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6a © Sroda, dnia 21 czerwca 1911 r. BRE 
Redakcja i administracja. „Kurjera ódzkiego” Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze” 


mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. 
interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 


ii do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz, 
Adre telecraficzny: „Łódź Kurjer“ 
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Cena 3 kop. Na stacjach kolei owych cena 5 kop. 
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Zmiana adresu 20 kop. 


niem do domu, przesyłką pocztową ua prowincję lub 
do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


pod kierunkiem St. Książka, 
E ył = toni wynzzł ost eN anis r z E 


TELEFONU Nr. 253. 


i. l ea ee a im 


Rok VI. 


E EEB 


2 w: 


Gena oegłoszgń: |-sza strona 50 kop. za wiersź 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrołogi i ree 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobte 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy po « 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz patiłowy ub jes miejsca , 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nia będzie. 
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Agentury: w Łodzi Biuro ogł. „Promień“, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek | 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą | wkKrolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okofjgy, oddana jest Domowi Hawllowamu L. i E. Matzt i S-ka 


Do powszechnej wiadomości! 


Elektrownia Łódzka zastrzega sobie prawo wyłączania prądu w nies 
dziele | święta kościelne, w miarę potrzeby, w .celu wykonywania 
montażu, napraw i rewizyj w sieci, bez każdorazowego ponownego zawiadomię- 
nia, od świtu (c codir. -cï pe południu. 


Zarząd. 


NAJSKUTECZNIEJSZY 5RODEK 
USUWA 
piegi, pryszcze, opalenizuę, 
wągry, czerwoność twarzy 
îi wszelxie play 


Pasta do twarzy 
wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego, 

Jla uniknięcia naśladownictwa, każde pudełku 
zaopatczene jest w plombę, na której znaj- 
duje sią Na 204 i nazwiska wynalazey 
Jan Niwiński. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

i perfumerjach. 


Strzałki wskazują 


. 2 
Piękność 
nadają twarzy przy lednoczes- 
nem użyciu 
Xremy i mydła „Psyche” 
L Krem Przeciwpiegowy 
(również usuwa plamy, prysz- 
cze, opaleniznę, liszaje/. 
Il. Krem Udelikatniający 
(usuwa zmarszczki) 
Nagrodzode ZŁOTYM MEDA- 
LEM w 1908 r, i zatw. przez 

Radę Lekarską za N? 1511. 


Ządać wszędzie i tylko x plombą wynalazcy 
4. CHAREMZY wł. Apteki i Laboratorium 
w ŁODZI, Srednia 10, Stolk 50 kop, 
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KALENDARZYK. 
Sroda, d, 21 czerwca 1911 r. 
Dziś: Alojzego Gonz.. 
Jutro: Paulina B. 
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0 zjazd dziennikarzy 
prowincjonalnych. 


Od pewnego czasu na łamach ha- wiele spraw do omówienia. Sprawa po- 


szych pism prowincjonalnych, kołacze 
się sprawa zjazdu dziennikarzy prowin- 
cjonalnych. Inicjatywę w tym kierunku 
dał, jeśli się nie mylę, p. Jerzy Piewiń- 
ski w „Gazecie iXujawskiej*, Myśl po- 
djęły i apłauzem witały inne pisma, nie 
przeprowadzając atoli nad nią żadnej 
dyskusji. Zastanawiańo się jedynie nad 


wyborem mięjsca. 


Krytycznie oświetliło projekt zjazd 
tylko „Nowe życie*, które z „klasowee 
go“ punktu widzenia potraktowało ini- 


'«cjatywę p, Plewińskiego, dzieląc ewen- 


tualnych uczestników zjazdu na kapita- 
listów-wydawców 1 robólników-współe 
pracowników. Ponieważ zaś szablon 
marxowski nie dał się użyć w tej mate- 
rji, przeto tygodnik wileński machnął 
ręką i o zjeździe słyszeć nie chce, 

Swieżo w sprawie tej zagadali w 
dwuch artykułach wstępnych w „Kurje- 
rze Zagłębia* pp. Nałęcz i C-wicz. Obaj 
napisali dużo o szczytnem posłannictwie 
dziennikarza prowincjonalnego, wypo- 
wiedzieli troszkę żalu pod adresein pu- 
blicystów warszawskich i postanowili, że 
zjazd powinien koniecznie odbyć się w 
Częstochowie „ze względu na mieszczą: 
ce się w niem sanctuarium narodowe“, 
czego niema Lublin ani „półzniemczona 
Łodź”. Pan C-wicz nie określa terminu 
zjazdu, ale rozwijając myśl jego, należa- 
ioby zjechać się we wrześniu, bo w on- 
czas ma odbywać się proces Macocha, 
dymisjonowanego ojca duchowiiego owej 
inteligencji, którą się szczyci Częstocho- 
wa i p. C-wicz, zupełnie serjo wiążą- 
cy postulaty dziennikarzy  prowincjonal- 
nych z „sanctuarium narodowem+, 

Ale mniejsza z tem. Dziennikarz 
łódzki wyrwie się z przyjemnością z te- 
go półzniemczonego miasta i podąży na 
zjazd choćby do Częstochowy. O czem- 
że jednak będziemy tam radzili? 

Policzmy się najpierw. W Królestwie 
wychodzi łącznie z tygodnikami 25 pism, 
Przypuśćmy więc, że na zjazd przybęe 
dzie 15 osób (bo napewno nie wszyst- 
kie pisma wyśłą delegatów). O czemże 
więc te 15 osób będzie radzić? 


Ani projektodawca, ani ci, co z za- 
pałem powitali myśl zjazdu, nic o tem 
nie wspominali, zaznaczając jeno, ;że jest 


lepszenia bytu pracowników pióra z gó- 
ry musiałaby być z obrad wykluczona 
ze względu na to, że większość uczest. 
ników zjazdu stanowiliby redaktorzy<wy- 
dawcy w jednej osobie. Poziomu moral- 
nego dziennikarzy i etyki zawodowej, o 
których to cschachhi ma wyrobione po- 
jęcie ogół mieszkańców miasta, gdzie 


więcej niż jedno pisimo wychodzi. —ziazd 


nie podniesie. Honorarjium dla przygod: 
nych współpracowników się nie unor- 
muje, albowiem trudno normować „Bóg 
zapłać“ (w klerykalnych) i „serdecznie 
dziękuję* (w postępowych pismach). 

Więc cóż pozostaje? Ano, nawymy- 
ślać dziennikarzom warszawskim, któ- 
rym powódzi się tak doskonale, że za 
hetkę-pętelkę nie mają poświęcających 
się pracy ideowej kolegów prowincjo- 
nałnych, Ale czyż w tym celu warto zwo- 
ływać zjazd? Trudzić czcigodnego Bole- 
sława Prusa którego p. C-wicz pragnie 
widzieć prezesem tonorowyni? 


Zamiast wylewać żale pod adresem 
warszawskich korporacji dziennikarskich 
na specjalnie w tym celu zwołanym 
zjeździe, stokroć lepiej tak dalece pod- 
nieść poziom prasy prowincjonalnej, by 
iekceważący nas reędaktorowie warszaw- 
scy musieli się z nami liczyć. Nie jest 
to wcale trudno. Zdolnych dziennikarzy 
w Warszawie na palcach policzyć moż- 
na. Æ pozostałej większości wielu pró: 
bowało sił swoich na prowincji i iu 
byli uznawani za nieudolnych, 


nam. i podrwiwają, żć 
żyjemy wycinkami. A obliczcie, wiele 
wycinków z pism krakowskich, lwow= 
skich i poznańskich, wiele kradzionych 
artykułów z gazet berlińskich i więdeń- 
skich przetrąwia czytelnik „poczytnych* 
i „najpoczytniejszych* organów stołecz- 
nych, 

A i poziomu moralnego możemy 
im śmiało nie zazdrościć. 


Zarzucają 


Więc Warszawa niech nam nie im= 
ponuje. Rywalizacja jest w danym wy- 
padku bardzo łatwa. Wiele już w tym 
Kierunku zrobiono. W porównaniu z 6- 
poką przedrewolucyjną widzimy postęp 
zdumiewający, 

Prasa prowincjonajna znajduje się 
w okresie świetnego rozkwitu. Czytel= 
nictwo w kraju wzmogło się w sposób 
rzucający się w oczy. Jeszcze lat parę, 


a postać rzeczy. zmieni się na lepsze tak ' 


dalece, że przestaniemy łakomym wzro= 
kiem spoglądać na synekury warszaw- 
skie. ; 


Więc nie zjazdów . nam w obecnej 
chwili potrzeba, jeno wytężonej pracy ! 
rozwojowej. w kierunku wytkniętym, w 


którym zjazd nic nie sprawi. 

I — iepiej poznawajmy się na te: 
renie pracy własnej, na łamach pism, 
w uczciwej polemice o zasady czy prze- 
konania, jak na uczcie zjazdowej, choć- 
by nawet w mieście, gdzie mieści się 
„Sanctuarium narodowe *. 


Alex. Bieliński, 
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Nowe prądy na Litwie. 


W ciągu ostatniego roku, jak twr: 
dzi korespondent wileński gazety „No- 
woje Wremia*, zaszły bardzo duże zmis- 
ny w-życiu Litwy. Przedewszystkiem 0: 
gromnie się zmienili litwini*, 

„Duch rewolucyjny, którym tak po- 
tężnie była ogarnięta Litwa etnogralicz= 
na w latach wolnościowych, teraz z:i- 
knął zupełnie. Litwini nabrali prześwia ja 
czenia, że dla narodowości litewskiej 
niema i nie może być przyszłości poza 
obrębem państwowości rosyjskiej, która 
zapewni litwinom. możwość normałiega 
rozwoju ich kultury narodowej, że iej 
kulturze grozi niebezpieczeństwo głów - 
nie ze strony polaków. Dla rozpowszech- 
nienia tej idei wśród jaknajszerszych mas 
ludności, utworzyj się litewski ZWiążek 
narodowy na tych samych zasadach, na 
jakich się utworzył rosyjski związek na: 
rodowy, 


Ta nowa organizacja narodowa sta- 
wia sobie za zadanie rehabilitować naa 
rodowość litewską w oczach narodu ro: 
syjskiego | rządu rosyjskiego i pragnić 
wejść w Ścisłe stosunki z rosyjskiemi or- 
ganizacjami nacjonalistycznemi dia wspól 
nej walki z polonizacją i przewagą wpły 
wów polskich, zarówno na Litwie, jak” 
na Białorusi". ) 

Litwini przypuszczają, jak informuje 
dalej korespondent organu p. SUworina, 
że biok z rosyjskiemi orgauizacjami ia- 
cjonalistycziemi da im możńość za por 
średniciwem księży btwirów wpływać 
poważnie na białorusinów ! „odebrać* 
ich polekom. 

Usunięcie języka polskiego z kościo* 
ła białoruskiego jest tutaj ich główne 
zadaniem. Według zapewnień korespon- 
denta organu p. Suworina, wśród rosyj- 
skich organizacji nacjonalistycznych. teii 
nowy rich litewski cieszy się wielkien? 
współczuciem, ponieważ „Konieczność 
obrony od jednego wroga miinowoli zbli- 
ża litwinów do rosjań*. 


Przepowiednie wojenne 
Mieńszykowa. 


— — 


P. Mieńszykow nie. przestaje stra: 
szyć w „Now. Wr.* widmem wojny na 
Dalekim Wschodzie. „A | 

Z powodu powrotu ministra wojny 
gen. Suchomlinowa do Pelersbutga. wy- 
powiada on cały szereg uwag, i przy- 
puszczeń co do ewentualnych wypad- 
ków. 

„Pogłoski, które teraz nadchodzą 
ze Wschodu, — pisze między innemi 
p. Mieńszykow, — są dość sprzeczne. 
Według jednych źródeł, Chiny szybko 
się zbroją i są nawet uzbrojone do te= 
go stopnia, że nasza mała i rozrzucone 
awangarda pod dowótztwem gen. Mara 
tynowa miałaby przeciwko -sobie -pos 
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fwójne, a może nawet poczwórne siły. 
mni piszą, że pogłoski o zbrojeniu się 
Chin są zbyt przesadzone, ze w dzisiej- 
szych Chinach niema dwuch warunków 
ziezbędnych do owocnych reform—mia- 
1owicie ludzi i pieniędzy. 

Nacjonaliści chińscy prowadzą rze- 
rzywiście bardzo szeroką propagandę, 
sodburzając ludność wogóle przeciwko 
europejczykom i w szczególności—prze- 
ciwko Rosji, ale wątpić należy, aby 
wcześniej niż za jakieś 10 — 16 lat 
Chiny zdołały zgromadzić siły dosta= 
teczne do prowadzenia dużej wojny. 
Dla oszczędności stara armja stopniowo 
jest znoszoną, nowa zaś armja, którą 
zaczęto formować przed 7 laty, ma te- 
raz zaledwie 16 zupełnie gotowych dy- 
wizji, wszystkich zaś ma być 38, a 
zatem brak jeszcze 21 dywizji. 

Według planu reform, mają onełbyć 
gotowe w r. 1917. 

Za dwa lata nie będzie już wcale 
chorej armii, tak, że w roku 1914 nie 
będzie już potrzeba ponosić na nią wy» 
datków“. 

Jeżeli Chiny gorliwie się przygoto- 
wuja dò wojny, to! Japónja jest już 
do niej oddawna przygotowana. 

Wobec tago p. Mieńszykow  twier- 
dzi, że i Rosja nie powinna pozostać w 
tyle i wzmocnić swe siły zbrojne na Da- 
tekim Wschodzie. 

„Pamiętać wszakże należy, — do- 
daje publicysta rosyjski, — że od na- 
szych wodzów na Dalekim Wschodzie 
waieży nie wszystko, a może najważniej= 
sze rzeczy od nich nie zależą, 


Losy Dalekiego Wschodu, jak i re- 
szty państwa, rozstrzygane są w Peter- 
sburgu. Jeżeli żądania generałów z Da- 
iekiego Wschodu będą uwzględnione z 
ią szybkością i skrupułatnością, do któ- 
tej obowiązuje obrona ojczyzny, to na 
AVschodzie ufortyfikujemy się i w razie 
potrzeby obronimy się, ch 

Lecz jeżeli najsłuszniejsze, najpil= 
niejsze ządania będą zatrzymywane w 
kancelarjach, to naturalnie ani heroicz- 
ne talenty generałów, ani ich doświad- 
czenie bojowe, ani ich energja do nicze- 
go nie doprowadzą“, i 

P. Mieńszikow ubolewa w końcu, 
że projektowane przez generała Suchom- 
linowa reformy wojskowe są utrudnione 
przez liberalną biurokrację, która wszel= 
kimi sposobami stara się przeszkodzić, 

* 


Z okazji pobytu eskadry amery- 
kańskiej w Kronsztadzie, p. Mieńszikow 
zamieścił w „Nowoje Wremia* artykuł 
w klórym nawołuje Rosję do sojuszu z 
Ameryką przeciwko Japonji. Wykazu- 
jąc konieczność takiego sojuszu, publi- 
cysta rosyjski zwraca uwagę na ogrom- 
ae zbrojenie się Japonii, klóra w 1914 
roku będzie rozporządzała w razie wo|- 
gy 44 dywizjami wojska, 

i widoczniejszym jest, — 
pisze p. Meńszikow, — ogromny wzrost 
japońskiej. Gdyby myślano o 
wojnie tylko z Rosją, to nie powiększa- 
noby wcale floty, jednakże flota japoń- 
öka już dzisiaj dwa razy jest silniejszą 
bd tej, jaką ona miała w roku 1904, a 
trzy lata będzie może jeszcze trzy 
aty silniejszą. ; 

„W roku 1904 Japonja miała za- 
ledwie 6 pancerników, 8 krążowników 
opancerzonych i różne drobne statki, — 
za trzy lata zaś, w 1914 roku, będzie 
miała 18 pancerników, pomiędzy który- 
imi będą kolosalne pancerniki o pojem- 
ności 22—23 tysięcy tann., Prócz tego 
będzie miała 14 opancerzonych krążow- 
mików, oraz ilotę torpedowców i pode 
wodną. 


„Chociaż w ogólności flota japoń- 
ska będzie nieco ustępowała ameryka- 
ej, to jednak ta ostatnia z koniecz- 
mości musi być rozdzieloną na kilka 
części. 
„Dopóki nie zostanie przekopany 
kanał Panamski, szanse Japonii w walce 
z Ameryką są bardzo wielkie“, 


P. Mieńszikow przepowiada blizką 
"wojnę pomiędzy Japonją i Ameryką i 
dlatego w interesie Rosji radzi jej so- 
jusz ze Stanami Zjednoczonymi. 


Maty feljeton. 


Doniosiy wynalazek, 


Stał się fakt, który ludzkość ra=- 


dością, a gazety tłustym drukiem winny 


poleć + Zosia wynaleziony środek 


rg 


rr 


niezawodny przeciwko pijaństwu, Co 
dziwniejsza, wynalazku tego nie doko- 
nał żaden uczony w jakimś przecywili- 
zowanem państwie, jeno dzikolud sybe= 
ryjski. A było to tak: 

Mieszkaniec Mondo pod Irkuckiem, 
burjat, nazwiskim Dongur Gabszi odzie- 
dziczył po ojcu dwie sukcesje: gruby 
majątek i skłonność do trunkożłop- 
stwa. O ile pierwsze ucieszyło poczci- 
wego Gabsziego, o tyle drugie dziedzic- 
two martwiło go niepomiernie, A co 
robi człowiek gdy się martwi? Pije. 
Giabszi więc pił podwójnie — najpierw 
dlatego, że miał ten nałóg, a następnie 
dlatego, że ten nałóg miał, 


Oczywiście w dobie takiego wzmec- 
nionego pijaństwa trudno cośkolwiek 
wynaleźć, nawet drzwi własnego miesz 
kania. To też brzemienna w wynala: 
zek chwilą natchnienia przypadła nie 
wówczas, gdy zalewał robaka, jeno 
wtedy, gdy spostrzegł całą ohydę szpe: 
tnego nałogu tj, w stanie rozpaczliwego 
katzenjameru, 

i oto patrzcie, co czyni nieszczęs- 
ny Gabszi w chwili opamiętania. Zbie- 
ra wszystkie pieniądze i klejnoty, two- 
rzące łącznie sumę kilkunastu tysięcy ru- 
bli,ładuje w kowaną skrzynię, zawożi do 
rzeki i topi w falach Irkutu. 


— Teraz jestem nędzarzem == po- 
wiada z westchnieniem ulgi — pić nie 
mam za co, nawet na życie pracować 
muszę. 

«| odtąd Dongur Gabszi jest szczę- 
śliwy. 

Tak piszą gazety syberyjskie, z 
których czerpię historję wynalazku, 

Czy wam czcigodni obywatele — 
pijacy, sznapsożłopy łódzcy, namiętni 
tępiciele liquorów krajowych i zagrani- 
cznych, wy, którzy rozumiecie cały o- 
grom klęski społecznej, jaką stanowi 
pijaństwo, — czy wam nie podsunąłem 
radykalnego sposobu przeobrażenia się 
w porządnych ludzi? Czyż was nie po- 
ciągnie przykład sziachetnego Dongura 
Gabsziego? 

Jeśli tak, to spieszcłe do Łódki 
i topcie swoje pieniądze i klejnoty;,. 

Ten Dangur Gabszi (p0 polsku to 
pewnie będzie: Dezydery Giapski) zasłu - 
ży z pewnością na pomnik. w Łodzi. 


Banzaj. 


Wiadomości ogólne, 


Q Smieszne rozdwojenie. 

Niemal humorystyką trąci rozdwo= 
jenie gazet rosyjskich w chwili obecnej 
co do rychłego wyjazdu prezesa Rady 
ministrów, Stołypina, z Petersburga. 


Jedne z nich donoszą o całej mar- 
sztucie podróży na Daleki Wschód, aż 
do Władywostoku, inne — podają kate- 
goryczną wiadomość 0 wyjeździe na 
wypoczynęk do Baden-Elster w Sak- 
sonji. 

Są nawet i takie gazety, które z naj- 
większym spokojem podają obok siebie 
obie wiadomości. 

Czyżby ten wyjazd był aż tak dalece 
tajemniczym? 


Anarchiści rosyjscy przed 
sądem galicyjskim. 


Głośna sprawa aresztowania trzech 
anarchistów rósyjskich jeszcze w r. ub., 
znalązła epilog przed trybunałem przy- 
sięgłych w Tarnopolu, gdzie jako oskar- 
żeni stanęli: 

Zuś Abrachamowicz Krawec, Fedor 
Michalski, mechanik, prawosławny i Bo- 
rys Woroniecki, ślusarz, również prawo- 
sławny, poddani rosyjscy, oskarżeni o 
zbrodnię „zaburzenia spokojności publi- 
cznej z $ 66 u. K.“ 

Powodem wytoczenia sprawy był 
wynik rewizji, zarządzonej przed karczmą 
w Turylczu na iurze, na której siedzieli 
obwinieni, 


Znaleziono bowiem trzy nabitę re- 
wolwery mauserowskię, dwie walizki i 
worek, w którym znajdowało się kilka 
rewolwerów i browninygów, większa 
ilość nabojów i sporo broszur treści 
anarchistyczno*rewolucyjnej.,  Obwinieni 
oświadczyli, że broń i druki mieli prze- 
wmycać do Rosji. 


staliło, że wszyscy trzej należą do gru- 
py rosyjskich anarchistów. Jeden zaś z 
nich, Krawec, w Rosji był dwukrotnie 
aresztowany, wreszcie zesłany na Sybir 
skąd zdołał zbiedz. 

Rozprawa miała dość ciekawy prze- 
bieg, szczególniej, gdy rezonował Michal- 
ski, który mimo wezwań przewodniczą- 
cego rozwijał na sali swój program 
anarchistycznego komunizmu. 


Trybunał na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych uwolnił wszystkich 
trzech obwinionych od oskarżenia o 
zbrodnię, zasądził tylko Zusia Krawca 
za przekroczenie patentu o noszeniu 
broni na 7 dni aresztu; nadto orzeczo- 
no wydalenie Krawca i Woronieckie- 
go z granic Austrji, podczas gdy Mi- 
chalski ma być wskutek postępowania 
ekstradycyjnego wydany Rosji, jako po- 
dejrzany o udział w morderstwie rabun- 
kowem, 


We ARRAS M ENYA 
E STRON DALSZYCH, 

à Zjazd lekarzy. 

W r. b. ma być zwołany w Peter- 
sburgu zjazd lekarzy chorób dziecięcych. 
Na zjeździe ma być urządzona wystawa 
poglądowa. 

4080 mord rytualny. 

Poseł Rodiczew opowiedział współ- 
pracownikowi „Odeskich Nowostiej*, że 
zjawił się dó niego znany Lutostański, 
auior dzieła o mordzie rytualnym, i za= 
proponował mu nabycie nierozsprzeda- 
nej serji z 10 tys, egzemplarzy po 75 
kop. 

W razie odmowy Luiostański za= 
groził wydrukowaniem trzeciego wyda- 
nia, co może ściągnąć ciężkie dla ży- 
dów następstwa. Taka sama propozy= 
cja spotkała i Giegeczkori'ego. 

A Herbata na ulicy. 

Z rozporządzenia naczelnika Peters- 
burga gen. Draczewskiego, zaczęły iunk- 
cjonować 28 herbaciarnie uliczne. Zas 
daniem tych instytucji jest zaopatrywać 
biednych inieszkanców  iniasta w prze- 
gotowaną wodę, cukier i herbatę. 

Korzystają z tego skrzętnie całe ty- 
siące roboiników. 


4 Pomniki poległych. 

Siedem lat minęło od ostatniego 
strzału japońskiego na polach Mandzu- 
ri. Rosja pozostawiła na nich aż 148 
tysięcy zabitych wojowników. Japonia 
pierwsza uczciła ich bohaterstwo przez 
postawienie pomnika na wspólnej mo- 
gile w Porcie-Artura. 

Inne liczne puńkty, obficie zlane 
krwią rośjan, pozostały bez widocznej 
pamiątki po tragedjach, odegranych na 
nich. Dopieró teraz rząd rosyjski za- 
brał się do odznaczenia tych miejsc 
pomnikami, 

W myśl tej inicjatywy rząd wystawi 
pomniki w Laojanie, Mukdenie, Celinie, 
Godzradunie, Taszyczo i Kajnanie, Na 
wspólnej mogile w Lajolanie będzie 
wzniesiony pomnik olbrzymich rozmla- 
rów, wartości 30 tys. rubli. 


Rząd rosyjski za pośrednictwem 
swojego pełnomocnika prowadzi roko- 
wania z przemysłowcami chińskimi. 


A Rozłam wśród „związ- 
ku narodu rosyjskiego. 

Rada zarządzająca związku narodu 
rosyjskiego („prawdziwych  rosjan*) ro- 
zesłała do swych oddziaśów, oraż do 
wszystkich organizacji monarchiczńych 
cyrkularz, w którym powiedziano, że 
niektóre organizacje prowincjonalne pod 
wpływem „szkodliwej agitacji ludzi złej 
woli* ogłosili swoją niezależność wy- 
łamując się z pod władzy zarządu główw 
nego. 

Wobec wyłamań się tych rada u- 
przedza, że „istnienie organizacji © na- 
zwie zbliżonej do nazwy związku może 
być tolerowane tylko na warunkach na- 
stępujących; 

1) wydzielenie może mieć miejsce 
tylko w razie jednomyślnej uchwały ca- 
łej rady i założycieli oddziału, 2) musi 
być dokonane za wiedzą rady głównej 
zarządzającej, 3) w ustawie musi pozo- 
stać niezachwianie program i cel związe 
ku, Oraz warunek, że Oddział pracuje w 
zupełnej jedności ze związkiem narodu 


rosyjskiego, w porozumieniu z zarzą- 
dem centralnym, pozostawiając .spbie 
autonomję tylko w sprawach lokale 
nych“, 


W razie niezachowania tych warun- 


i i ün- Obok niego 
| myCo<do podsądnych=to-śledztwo= ye MOW. ABAAA a SETAL. BEOL. , PASARÍA: Hpprhawaów: 


cjom miejscowym odebraniem sztandarów 
chorągwi, „ikon* itp. 

Wszyscy „wierni związkowcy* mą 
ją sobie polecone wyrażać protest 
ciw powstaniu organizacji unięzakónię 
nych, 

A Strajk grabarzy. 

W Barcelonie grozi wybuch i 
nalnego strajku, Mianowicie grabarz 
zagrozili, że zawieszą swe ponure czyn. 
ności, jeśli nie będzie im zapewaiony 
ośmiogodzinny dzień pracy, Wobec pa 
nującej obecnie w Barcelonie śmiertel. 
ności z powodu upałów, strajk gród 
powaźnemi następstwami. 


ô Napad na propost 
Widownią napaści na procesje Bożego 
Ciała było miasteczko Fabriane we Wło 
szech. 

Tłum rzucił się na chorągwie koś 
cłelne, porwał je i podeptał, poczen 
napadł na księży, którzy uciekli przera 
żeni. Biskup, niosący Sakrament, W 
padł pod przewróconym baldachimem | 
Napastnicy rzucili się na niego, oddzia | 
wojska nadbiegł z pomócą, oswobodzi 
biskupa i odprowadził go dò koś 
cioła. | 

A Pratat przed sądem 
WOJSKOWY Ms 

Sąd wojskowy 16 dywizji armji nie 
mieckiej, zasiadający w Trewirze, rot 
strzygnął ciekawą sprawę. Przed 24 laj 
kelner Woerth, nie stanął do służby 
wojskowej, za co sąd krajowy skaza 
go w 1888 r. zaocznie na 160 marek 
a Władze wojskówe poszukiwały, jako 
dezertera. 


Tymczasem Woerth udał się do Rzy: 
mu, tam porzucił zawód kelnerski, wstą: 
pił do seminarjum, otrzymał święcenia ka: 
płańskie, oddał się studjom  teologicz 
nym i w końcu otrzymał tytuł prałat 
domowego oraż tajnego podkomorzeżu| 
dworu papieskiego. 

Obecnie prałat zgłosił się sam du 
sądu wojskowego w Trewirze, aby, Jal 
oświadczył, godpokutować za błąd nid 
dości. Sąd skazał go na karę najlżej 
szą, mianowicie pół roku więzienia 
oraz, zgodnie z wymaganiami forma 
styki wojskowej, na zaliczenie do za 
ñlerzy drugiej klasy. 


A Międzynarodowy kon: 
gres Kobiet. 

Przed kilku dniami w Sziokho imię 
rozpoczął się międzynarodowy kongres 
kóbiet, zwołany w sprawie praw wybor 
czych kobiet. 

Najprzód kobieta-pastot, amerykan 
ka, Anna Shaw, w kościele Gustaw 
Waży wygłosiła kazanie, które wywarło. 
na słuchaczach wielkie wrażenie. Następ: 
nie przewodnicząca, p. Champan- Kate 
powitała zgromadzenie krótką, lecz gó: 
rącą przemową, Później wniesiono ukofi 
czony świeżo sztandar międzynarodowy, 
wreszcie odśpiewano międzynaródowę 
kantatę. 


Wieczorem w jednym z pierwszo: 
rzędnych hoteli odbył sią raut, na kto 
przybyło z górą 1,000 osób. Po wie'ul 
mowach, wygłoszonych przeważnie w ję: 
zyku angielskim, chór kobiecy, przy « 
kompanjamencie orkiestry kobiecej wys 
konat kilka pieśni ludowych. Zarówno) 


chórem, jak i orkiestrą dyrygowały ko | 


biety. 
"rak minął pierwszy dzień obrad ko: 
biecych. 

A Pogoń za ex-prezyden: 
tem. 

Rząd Stanów Zjednoczonych polecił | 
wszystkim konsulom pilne śledzenie | 
gdzie znajduje się były prezydent Vere 
zueli, Castro, który żginął mu z oczu” 
Gdyby Castro zdółał wylądować w Vi | 
nezueli i ukryć się w górach, w rzecz, 
pospolitej wybuchłaby nowa krwawa 
wojna domowa. 


Według najnowszych władomości 
Castro istotnie przebywa na statku „Um 
bria“, sprzedanym rzeczypospolitej Haiti, 
która odstąpiła go awanturniczemu ex- 
prezydentowi. Stany Zjednoczone protei 
stują przeciwko popierania przez Hail 
Castra, Statek ma już krążyć wzdłu! 
wybrzeży Venezueli. ) < 

A Uczniowie zabójcami | 
złodziejami. f 

Przed izbą karną w Bytomiu rozi 
grał się proces, Którego tłem byli 
strzelanie z rewolweru w gimnazjiii 
bytomskiem. 

Głównym oskarżonym był uczeł 
P ontek, który zastrzelił dnia 3 mara 
przypadkiem kolegę Hansa Brüning 
zajął miejscę na ławie 0% 


idene uczeń kles wyższyci 


wa sd We R A 
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Zielonkówski. Piontek i Zielonkowski 
dopuścili się wspólnie różnych kradzie= 
ży. Skradli mianowicie u ks, prałata 
Zielonkowskiego w Niemieckich Pieka- 
rach ów rewolwer, którym Piontek po- 
łożył trupem Brininga. Piontka skaza- 
nuo na 9 miesięcy, a Zielonkowskiego 
na 4 miesiące więzienia. 

Innemu uczniowi, który otrzymał 
ze skradzionych pieniędzy 50 marek za 
to, że milczał, podyktowano 2 miesiące 
więzienia, puszkarza zaś, który sprzeda- 
wał naboje Piontkowi, skazano na 40 
marek Kary. 


a Teatry przeciw kine« 
matografom. 

W ślad za dyrektorami teatrów w 
Szwecji rozpoczął w Rzymie walkę z ki- 
nematografami „Teatro Minimo“. Próba; 
która na razie wydała dobre wyniki, po- 
lega na tem, że teatr wystawia same 
jednoaktówki i publiczność za opłatą 
50 centimów zyskuje prawo dowolnego 
miejsca w teatrze na jedną sztukę. Teatr 
cieszy się coraz większem powodzeniem. 
'W przedstawieniach biorą udziął wybit- 
niejsi artyści włoscy, repertuar Składa 
się z najlepszych jednoaktówek włoskich 
i Mumaczonych z języków obcych. 


Zaburzenia agrarne, 


Właścičiełka dóbr Załuże, pow. ró- 
wieńskiego, pani Kaszowska, lat temu 
kilka pozwoliła włościanom korzystać z 
ogromnego pastwiska, około (1,200 dz. 
przeważnie leśne nieużytki), Pastwisko 
io odstąpiono niemal za bezcen, Jedni 
chłopi odrobek, drudzy zaś wnosili do 
skarbu minimalną opłaię od 1 rb, do 2 
rb. z morgi. W r. 1906 włościanie, za 
namową kilku agitatorów, którymi, jak 
stwierdziło śledziwo, było kilku dymisjo- 
nowanych żołnierzy, zaniechali i tej mi= 
nimalnej opłaty, nie przestając jednak w 
dalszym ciągu korzystać z pastwiska, 


Dziedziczka wobec tego sprawę 
skierowała do sądu i w r. 1909 zapadł 
w, łuckim sądzie okręgowym wyrok, ska- 


' zujący włościan na eksmisję z zajmowa- 


nych gruntów i na zapłacenie tytułem 
Ddszkodowania przeszło 1,700 rb. 


Wyrok się uprawomocnił i w mie- 
giącu ubiegłym przystąpiono do egzeku- 
cji, która we wsi, liczącej przeszło 200 
zagród włościańskich, latwa być nie 
może. Po raz pierwszy zjechał komisarz 
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KURJER ŁODZKI— Zt czerwca 1971 roku. 


sądowy w asystencji 10 strażników. Zas 
jęli z górą 2,000 sztuk bydła i areszto- 
wali pastuchów. Cała wieś wyległa,—by= 
dło i pastuchów odbiła. 


Udano się do „mirowego pośredni: 
ka”, by chłopom bezprawność ich kro 
ków i konieczność uległości wobec pra: 
womocnych wyroków wytłómaczyć, Sko- 
ro jednak „mirowy pośr.* z interwencją 
się nie kwapił, wówczas na skutek skar- 
gi właścicielki, od gubernatora delego- 
wano „sprawnika* z RÓwnego, — i ten 
w otoczeniu 20 strążników przybył do 
Załuża. 


Atoli obecność n go przed- 
stawiciela administracji powiatowej chło- 
pom także nie zaimponowała, A gdy 
sprawnik zagroził strzelaniem, wystąpiło 
na iront kilkunastu najstarszych kmieci 
i, pierś swą odsłoniwszy, krzyknęłi do 
strażników, by ku nim najprzód broń 
wymierzyli, jednocześnie zwrócili się do 
otaczających parobczaków, by ich krew 
pomszczono, 


Widząc upór i determinację sier- 
miężnej rzeszy, sprawnik egzekucję na 
dm dziesięć odłożył, zapowiadając przy- 
jazd z liczniejszą siłą zbrojną, jeśli chło- 
pi dobrowolnie nie usiąpią, 

W sąsiedztwie Załuża leży wieś 
Rzeczyca, gdzie w ub. roku podczas 
rozgraniczenia chłopi geometrę zabili, 
Przykład ten źle może oddziałać i wąt- 
pliwą jest rzeczą, czy polubowne; per- 
traktacje doprowadzą włościan w Zału- 
żu do opamiętania, 
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x Konfiskata, 

Policmajster kijowski wydał rozpo= 
rządzenie skonfiskowania książki Elizy 
Orzeszkowej „Gloria Victis". 

X Pas poyraniczny. 

Podczas swego pobytu w Peters- 
burgu gubernator kowieński, jak donosi 
„Kur. Wil“, złożył w ministerjum spraw 
wewiiętrznych memorjał wykazujący KO- 
nieczność rozszerzenia pasu pogranicz= 
nego z 21 wiorst do 28, 


Jak wiadomo, ludność, mieszkająca 
w pasie pogranicznym, posiada przywi- 
lej korzystania z tak zw. „półpasków* 
krótkoterminowych na wyjazd zagrani- 
cą. Zarówno departament policji, jak i 
ministerjum spraw wewnętrznych zgo» 


„włeńskiego. 


dziło się na wniosek gubernatora ko- 

X Przed wyborami 
ziemstw. 

Do wyborów ziemskich na zebra- 
niach i zjazdach w gub. południoworza= 
chodnich wezwanych będzie około 
40,000 wyborców, w tej liczbie 5,392 
wyborców, posiadających cenzus zupeł- 
ny, oraz 34,086 wyborców, posiadających 
cenzus częściowy, 

W grupie 5,392 wyborców o cenzus 


do 


„sie zupełnym jest 2,409 polaków i 2,983 


rosjan, czyli wogóle rosjanie przeważają 
liczebnie o 26 proc, Według gubernji 
wybercy cenzusowi klasyfikują się, jak 
następuje: gub., kijowska — polaków 
652 i rosjan 1,166, gub. wotyńska — 
polaków 912 i rósjan 97%, gub, podol- 
ska — polaków 845 i rosjan 842. W 
grupie półcenzusowych rosjanie przewa- 
zają iiczębnie nąd poląkami cztery i pół 
raza, 


Organizacja złodziej» 
ska na kolejach, 

Od pewnego czasu głośnemi się 
stały kradzieże na kolejach południo- 
wo-zachodnich. Z racji doskonałej or- 
ganizacji trudno było natrafić na ślad 
bandy, wreszcie po nitce zarząd kolei 
doszedł do kłębka, Główne siedlisko 
złodziei było w Kijowie, stąd też wy- 
chodziły wszelkie rózkazy i plany, stąd 
też dostarczano wszelkich środków a- 
gentom rozsianym głównie na pomniej- 
szych, głuchych stacyjkach. 


Jeden z główniejszych  „dyrekto- 


„rów* bandy, niejaki A, Krasucki, miesz- 


kał na stacji Kiwercy. Specjalnością je- 
go było dowiadywanie się skąd, dokąd 
i jakie ładunki szły w wagonach. Wia- 
domości te schodziły się w Kijowie, a 
z Kijowa już wychodziły wyraźne dy- 
spozycje. 


Wówczas złodzieje na pomniejszych 
stacjach zakradali się w biegu pociągu 
do wagonów i mając szczegółową in- 
strukcję w rękach wyrzucali na plant 
tylko kosztowniejsze ładunki, te zaś 
wozami dostarczane były na wiadomy 
punkt, skąd towar odpowiednio podzie - 
lony szedł na „ryńiek zbytu”. 


Zarząd kolei przez długi czas nie 
mógł nic wykryć, w błąd go bowiem 
wprowadzały doskonale podrobione 
plomby zawsze z fałszywą stacją. Tak 
np, podług frachtu ładunek miał iść ze 
stacji Brześć do Warszawy, a na wago- 
nię była już zmieniona plomba stacji 
np. Babicze, kolei poleskiej. 


~ 


Tam więc skierowywano wagon 7 
Warszawy, sądząc, że omyłka zaszła na 
którejkolwiek stacji węzłowej. W czasie 
więc kiedy wagon już okradziony błą: 
kał się po róznych linjach poleskich, 
towar był dawno na składzie w War 
szawie, Kijowie i Brześciu, 


Dotychczas aresztowano  dwucł 
głównych organizatorów bandy Filipczu: 
ka i Krasuckiego, dalsze jednak śledztwo 
zapowiada głośną aferę, tem więcej iż 
są dane co dë porozumienia bandy + 
oficjalistami kolejowymi, 


Wiadomości krajowe, 


+ Telegraf bez 
Warszawie. 

W chwili obecnej Warszawa jest je- 
dnym z siedmiu punktów w państwie 
rosyjskiem, w którym znajduje się sta- 
cja radjo-telegraficzna. 

W każdym z owych punktów, mia- 
nowicie Petersburg, Wilno, Kijów, Tyflis, 
Irkuck, Nikolsk Usuryjski załoguje spe- 
cjalna kompania radjo-telegraficzna, Kom- 
panje te urzędową nazwę noszą: „iskro- 
we roty”. 

Warszawską kompanią dowodzi pod- 
pułkownik inżynierii Gierve. jak włado- 
mo, telegraf bez drutu w państwie ror 
syjskiem służy dotychczas wyłącznie do 
celów wojskowych, 

+ Obrazek z jarmarku. 

W czasopiśmie „Społem“ znajdu-. 
jemy ciekawy obrazek z dorocznegć 
wielkiego jarmarku w Kolnie, w gub, 
łomżyńskiej. Jarmark z licznym udzia- 


dratu w 


wie 


ka (chłopca). 
— Siurka ta niema, dziwczak jest. 
— No, jo, dziwczak, a a 
— A mo, będzie miał około sze: 


gor (Oglądaj, 
— No, gut sztimt (dobrze pasuje). 
A siła chceta za niegoł 
Kobieta podryguje z radości I od- 
powiada z uśmiechem: 
— Sto marek na lato, dwie spód: 
nice nowe, jedną na codzień, dwłe pary 


Królowa Adrjatyku. 


+++ 


Gdy Veronżse malował „Tryumf Wenecji”, 
przedstawił ją jako kobietę  olśniewającej 
piękności, o cerze białej i różowej, jaką zwy- 
kle mają dziewczyny wilgotnego klimatu. 
Otaczają ją młode kobiety z rozkosznym 
i dumnym uśmiechem. Wenecja zdaje się być 
królową, której przywilejem jest mieć i roz. 
dawać szczęście..; 


To rozkoszne miasto było początkowo 
schronieniem nieszczęśliwych zbiegów. 


Stare państwo rzymskie upadało. Przed 
dzikimi barbarzyńcami uciekali starcy, kobiety 
i dzieci, kryjąc się tam, gdzie nie szedł ich 
szukać ani Alaryk ani Atylla: na wysepkii pia- 
szczyste lawy, między moczary i sieć pokrę 
conych kanałów. 

Te nieęprzystępne miejsca stały się wkrót- 
te szkołą wytrwałości i patrjotyzmu, W spię- 
trzonych domach, które, według starożytnego 
kronikarza, wznosiły się, jak gniazda morskich 
ptaków, wychowywała się i rozwijała rasa 
obywateli odważnych, sprytnych i praktycz- 
nych Morze, którego byli gośćmi, pozwalało 
im na dalekie wycieczki i robiło z nich nie- 
zrównanych awanturników i panów handlu 
całe40 świata. 

Słusznie też Wenecja mogła obchodzić 
symbolicznie swój ślub, czyli nierozerwalny 


związek a iuOręam., Każdego rou w dzięd 


Wniebowzięcia doża wenecki w towarzystwie 
arcybiskupa, księży i magnatów wyjeżdżał na 
paradnej gondoli, pokrytej pąsową materją 
i kierował się w stronę Lido. Tam  zaślubiał 
morze, rzucając weń ślubny pierścień. 

Ta wspaniała królowa, która olśniewała 
świat cały, nadała sobie straszliwy ustrój we- 
wnętrzny., Podejrzliwa i zazdrosna arystokracja 
wenecka powierzyła rządy wielkiemu doży, 
ale sam dożą zależał od Rady Dziesięciu, 
Z wyroku tej Rady doża mógł być skązany 
bezlitośnie na karę śmierci, którą wykonywano 
natychmiast, 

Takiego losu doznał doża Marino Falieri, 
którego tajemnicze przygody wiele razy opi- 
sywali poeci i dramaturdzy. 

„Działo się to 17 kwietnia 1355 roku — 
opowiada Paweł Hervieu — przed starym Pa- 
łacem Ołowianym, gdzie na sekretnych scho= 
dach ukrywa się ciemna cela kata... 


„Już cały dzień i noc trwały narady, a te- 
raz upływa dzień drugi... 


„Nagle słońce Wenecji przed samym za- 
chodem, zapaliło purpurą niebo i laguny; 
wszystko przybrało czerwoną barwę. Wtedy 
na balkonie ukazuje się jeden z Trzech, prze- 
wódca Dziesięciu i, potrząsając mieczem, 


z którego krew ocieka, oznajmia zebranemu 
tłumowi: 


— Patrzeie wszyscy! Uczyniono sprawie- 
dliwość nad zdrajcą! 
W tej samej chwili otworzono bramy pa- 


łacu przed ludem, który wtargnął doń gwal 


townie, chcąc zohaczyć. jaki to zdrajca po. 


niósł tak okropną karę. Przechodzą podwórze, 
wdzierają stę na stare schody, aż na samą 
górę i tam na miejscu, gdzie przed pół 
rokiem Marino  Falieri składał książęcą 
przysięgę, widzą go bez głowy, jego, pięć 
dziesiątego piątego dożę Wenecji, ekscelencję 
i władcę! Ciało drga jeszcze pod karmazyno- 
wym płaszczem...” 

Jakąż to krwawą zbrodnię ukarano w 
tak straszliwy sposóbł Dowodzono zawsze, 
że Marino Falieri, przygotowywał powstanie 
ludu, aby zmienić konstytucję . Wenecji, ale 
Paweł Hervieu, opierając się na badaczach 
włeskich, jest innego zdania, według niegt 
„wyklęty Doża“ padł niewinną ofiarą intryg 
prywatnych, 

W każdym razie Rada Dziesięciu wyto- 
czyła mu proces i Marino Falieri został jed 
nego dnia zaocznie osądzony, skazany nè 
śmierć i zgładzony. 

Podobne egzekucje bywały bardzo częsi« 
w historji Wenecji. Na zwykłą denuncjacji 
zbierał się sąd i wydawał nielitościwe wyroki 
A w tem ponurem mieście podejrzewa! 
bardżo łatwo. 

Połowa iudności zajmowała się szpieg” 
waniem drugiej połowy. 

Każdej nocy do pałącu Dożów skrada. 
się Wenecjanie, okryci w czarne płaszcz: 
i wrzucali do skrzynki, specjalnie na to prze- 
zaaczonej, bilety z bezimienaą denuncjacją. 

W roku 1647 Antonio Foscarini, szlachcic 
wenecki udawał się co wieczór w wielkie, 
tajemnicy do domu, położonego obok amha 


sady hiszpańskiej, aby spotykać się tuu 
z pewną damą, swoją kochanką. Rzucoi. 
nań podejrzenie © spisek! Jednej nocy, gd; 
Antonio opuszczał swój pałac, napadli ue 


niego jacyś zamaskowani ludzie, związali go 
i-rzucili na dno gondoli, W kilka chwil potem 


RB" RER 


klompów (drewnianych trepów), a na 
odchodnym dwie koszule nowe. 

jo, to za duże, sześćdziesiąt marek! 
No, dawaj rękę! 

— Zamałol 

— No, chodźima do karczmy, zgo- 
dziema się, 

Niemczyska poklepał silną łapą 
dziewoję po plecach, aż się echo ode- 
zwało i weszli wszystka troje do szynku, 
. Pito niemieckie „litkop" i dobito 
targu, Dziewczyna i matka wyszły po» 
qdochocone, a nogi, odmawiające pos 
słuszeństwa, Świądczyły © sutej libacji. 


— Mój panie, zapytałem. Czy to 
u was w Prusach taki wielki brak ludzi, 
że aż tu w Polsce szukać ich musicie? 

— No, brak to nie, Jo, widzi pan, 
u nas dzieci muszą się uczyć, bo i co- 
by to byli za ludzie, kieby nauki nie 
posiadali. W naszych Prusach trzeba 
mieć „fersztand* (rozum). Dlatego, że 
nasze dzieci chodzą do szkoły, to do 
pasania bydła i świń musimy wynajmo- 
wać na lato dzieci polskie, f. A. 

+ Stałe przekonania pija- 
ikas 

Pewien gospodarz z pod Nałęczowa 
w. lubelskiem wracając pijany do domu 
zasnął na bryczce. 5zkapina przywiekła 
się z pijanym do wsi Rogów, a zoba” 
czywszy w stawie wodę, podążyła do 
niej, bo pijak zaniedbał ją napoić. Lu- 
daie widząc niebezpieczeństwo biegli nad 
slaw, krzycząc, aby śpiącego obudzić. 
Ale zanim dobięgli, podróżny już się Os 
budzi} w zimnej kąpieli. 


Jeden z włościan nie namyślając się 
skoczył w wadę na ratunek, łaściwie 
lylko konią trzeba była ratować, bo 
oodróżny stał w bryczce po piersi w 
wodzię, a choć famat ręce i prosił a 
TRE, nic mu się jeszcze złego nie 
sato. 

Koń. matomiast wpadł w miejsce 
yłębokie, a że był w uprzęży, więc nie 
mógł wypłynąć. Ralujący pod wodą nie 
mógł konia wyprządz, wreszcie jeden z 
gospodarzy podał mu na bryczce nóż, 
a wtędy poprzeżynał postronki i wyra- 
iowanQ tym sposobem konia a następnie 
i jego właściciela- pijaka, 


Zgromadzeni na brzegu włościanie 
zażądali, aby w nagrodą za ratunek 
przyrzekł im, że nigdy pić wodki nie 
będzie. Trzeba było widzieć, jak niebo- 
rak przestraszył się tych slów, gorzej 
jak kąpieli przed cliwilą, a następnie 
Qświadczył, że woli z powrotem skoczyć 
do wody i utopić się, jak wyrzec wódki. 


KRONIKA 


= Minimum wynagrodze- 
nia. Ministerjum komunikacji wydało 
okólnik, w którym poleca, aby wycho: 
wańicom szkół kolejowych  iechnicz- 
nych płacono najmniej po kop 80 dzien- 
nie. 


= Fałszywe pieniądze, W 
niektórych miejscowościach ukazała się 
znaczną liczba monet fałszywych zło- 
tych z roku 1898 i srebrnych z ‘roku 
1908, bardzo dobrze sfabrykowanych, 
Różnića polega na nieco  jaśniejszym 
kolorze i mniejszej wadze złotych 
monet i ciemniejszym kolorze — srebr- 
nych. 


To też przy otrzymaniu tego ro- 
dzaju morety trzeba zwracać baczną u- 
wagę na powyższe znamiona, 


=Z kolei kalis -%j, 
sterjium skarbu pozwoliło . *ządowi ko- 
lei wiedeńskiej pobierać na dystansie 
kaliskim od podróżnych opłatę dodat- 
kową za zwiększoną szybkość po- 
ciągów, przebiegających około 40 w. na 
godzinę. 

Opłata dla podróżnych w klasie | i 
II ma wynosić 40 proc, od ceny H kla- 
sy, w klasie zaś I 35 proc, od ceny 
biletu, 


Opiatę wolno pobjerać tylko mię- 
dzy stacjami: Warszawa, Łowicz, Łódź, 
Sierad, Kalisz i Skalmierzyce, 


== Celem ochrony ptactwa, 
jaj i gniazd, Kurator Okręgu nau- 
kawego zwrócił się okólnikiem do nau» 
czycjeli szkół średnica i niższych, wkła- 
dając na nich inicjatywę w organizacji 
t. zw, „Związków majowych", mających 
za zadanie powstrzymywanie chłopców 
od tępienia ptactwa, jaj ptasich i burze- 
ma gniazd, 


Mini- 


MIEJSCOWA, 


= (r) © podniesienie docho- 
dów kasy miejskiej, W tych 
dniach omawiana była w magistracie 
łódzkim kwestja, że wiele osób korzy» 
stą z własności miejskiej, nie opłacając 
żadnych kosztów, 


Przy budowie domów naprzykład 
stawiane zostają ogrodzenia tymczaso we, 
pod które zabierana jest cała szerokość 
chodnika, stanowiąca własność miasta, 
Również niesłusznem uznaje magistrat, 
że wiele cukierni tutejszych zabiera na 
całe lato większą część chodnika pod 
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budowę werandy, 
miastu. 

W Warszawie matomfast żadną O- 
soba prywatna niema prawa korzystać 
w ten sposób bezpłatnie z  terytorjum 
miejskiego. Wpływy kasy miejskiej w 
Warszawie za czasowe oddanie  terytor- 
jum miejskiego dia wspomnianych pos 
wyżej celów dochodzą do 20 tys. rb, 
rocznie, 

Biorąc pod uwagę polrzebę pod» 
niesienia dochodów kasy miejskiej ma» 
gistrat łódzki zamierza na przyszłość 
pobierać specjalną opłatę za zajmo» 
koni trotuarów pod ogrodzenia, węran- 
y itd, 


= (r) Bruk granitowy. jak 
stwierdziło doświadczenie, bruk drew: 
niany okazał się niepraktycznym dla 
Łodzi, gdyż psuje się zbyt szybko pod 
ciężerem wozów ładownych. Wobec te- 
go magistrat zadecydował tytułem pró- 
by położyć w dwuch punktach miasta 
bruk granitowy, Bruk taki otrzymają 
więc naprzód uł, Nowomiejska pomięe 
dzy Nowym Rynkiem a ul. Północną 
oraz Mikołnjiewska pomiędzy ul, Nawrot 
i Główną. 

Ministerjum spraw wewnęlrznych 
zatwierdziło już odnośny projekt kosz- 
tów, podany przea magistrat łódzki na 
sumę 51,000 rb, Prace przy układaniu 
bruku granitowego zostaną wkrótce roz- 
poczęte. 


= (r) W sprawie przedłuże. 
nia ul. Andrzeja. Wczoraj wieczo” 
rem odbyć się miało w magistracie łódz- 
kim posiedzenie w kwestii przedłużenia 
ul. Andrzeja, 

Wobec tego jednak, że właściciele 
placów, których część potrzebna bądzie 
pod budowę ulicy, na zebranie nie przy» 
byli—odroczono je do czwartku więczo: 
rem, j 

= (r) Z kolęi fażwyczno- 
łódzkiej. W sprawie. notatki- pod 
tytułem „Niedomagania sezonowe na dr. 
żęlaznej fabryczno-łódzkiej* od grona 
„zainteresowanych kolejarzy" otrzymu- 
jemy uwagi nastepujące: 

1) Praca w magazynie towarów 
odchodzących kończy się nie o godzin. 
10 wieczorem, a 6 godzinie 2, 3, a na- 
wst i później nad ranem, 


2) Co zaś do wynagrodzenia za 
godziny poza biurowe, to Ono w rzeczy» 
wistości istnieje w naszem magazynie 
lecz w bardzo skromnych rozmiarach a 
mianowicie; 

Za każdą godzinę poza blurowej 
pracy wypada od 10 do 15 kop. na- 


nie płącąc za to 


% 139, 4 
jednego elatowego pracownika. Kole 
| zaś nasi, dzienni djetarjusze, pobie. 
rają za ięź samą pracę po 25 kop. zi 
cały czas pracy poza biurowej. | 

3) Co się zaś tyczy naszego nie 
dołęstwa, wspomnianego w pomienio- 
nej notatce, że interesanci otrzymują 


duplikaty frachtowe po upływie cztęrech 
godzin po zważeniu—jest to nie zgodne z 
faktycznym stanem rzeczy, gdyż najdłu+ 
żej po upływie godziny po zważeniu 
w 


towaru duplikaty są już gotowe do 
dania. 

Byłoby bardzo pożądane, ażeby za. 
rząd drogi żelaznej zamiast delegowania 
do pomocy nam urzędników z innych 
wydziałów, podniósł płacę za każdą 
godzinę poza blurową do wysokości 35 
Kop. wszystkim bez wyjątku pracowni. 
kom, oraz postanowił, żeby praca ko 
czyła się najpóźniej o godzinie 9 wie: 
czorem, biorąc pód uwagę to, że wszy 
stkię instytucje handlowe I inne mają 
ną ten ce! wydane Specjalne przepisy, 
co u nas nie istnieje, | 

Jako przykład możemy  przytoczyę 
fakt następujący: i 

Brama dla wjazdu na terytorjum 
kolejowe według przepisów na papile- 
rze winną być zamykana o godzinie 5 
po południu, Tymczasem stróże bej] 
mowi z braku nad nimi kontrol wpis 
szczają wozy z towarem nawet i o g0+ 
dzinie 7 wieczorem, wskutek czego my 
musimy wysiadywać w biurze parę gos 
dzin: dłużej. | 

= (2) Przyłączenie Bałut | 
do Łodzi, Wczoraj gubernator viotte 
kowski zażądał telegraiicznie od naczele. 
nika powiatu łódzkiego niezwłocznego | 
przedsiawienia aktów, dotyczących przy: 
łączenia Bałut do Łodzi. 

Jak widąć z powyżścezd, sprawa b 
zńów Wchodzi na potządsk dzienny. 

sa (Ù Ze szkół. Wręczejiśę 
pierwszych patentów kończącej miodzie, 
ży jest dla szkoły, wielką uroczystością, 
gdyż akt ten jest zarazem publiczneńi 
zdaniem sprawy z działalności szkoły. 

Wczorej właśnie odbyła się tacy 
uroczystość w 7-mię Klęsawej sckol( 
żeńskiej p. Owxuszka - Konarzewskiej 
wspomaganej przez Tow, . popierania 
polskich śrędnich szkół żeńskich, 

Szkoła młoda jeszczę, ale już za 
szczytnie ziana w sferach pedagogicze 
nych, jest jednym z najlepiej prowadzo: 
nych zakładów naukowych żeńskich 4 
to ale tylko w Łodzi, ale w całem Krói 
lestwie, 


Foscarini znalazł się w więzieniu pod „Oło- 
wiem“. Więzienie to znajdowało się na szczy- 
cie pałacu doźów. Nieznośne gorąco, doku= 
czające pod ołowianym dachem więzienia, 
uczyniłe z niego miejsce strasznych tortur. 

Stawiony przed sędziami państwa, został 
Foscarini skazany na śmierć i zaprowadzony 
do ciemnej celi, oświetłonej tylko ponurym 
blaskiem ozerwonej latarni. Zostawiono go 
tam ze spowiednikiem i katem. Usiadł na 
kamiennej ławce, kat założy! mu na szyję 
żelazną obrozę i, zaciskając ją powoli, udusił. 

Przeciw tym, którzy byli poza jej władzą, 
używała Wenecja trucizny. 

W osiemnastym wieku, Bonneval, szlach- 
tic wenecki, oddał swe usługi Turcji i poddał 
jej plan: ataku przeciw Republice. Dnia 21 
marca 1747 r. zmarł nagle. Na kilka dni przed 
śmiercią przyjął do siebie lokaja, który, jak 
się później okazało, był wysłanym przez Radę 
Dziesięciu. 

Taką jest krwawa, ponura treść historji 
weneckiej. Ale jakie dekoracje! 

Żaden naród nie urzeczywistnił w takim 
stopniu morzenia o istnieniu  rozkosznem 
i wspaniałem, jak z bajki, 

Wenecjanie rodzili się, żenili, żyli i umie- 
tali w nieopisanych zbytkach i przepychu. 

Zdawało się, że cały świat pracuje, aby 
dostarczyć przyjemności Wenecji. Mieszkania 
przybrane były obrazami, posągami, złotem 
i srebrem. Stroje haftowane najdroższemi 
kamieniami i perłami. 

wspaniałość ślubów patrycjuszów, wpra- 
wiała w podziw cudzoziemców, Przeszło 
trzysta osób odprowadzało państwa młodych 
do ołtarza, przy dźwiękąch trąb i tletów, 
które przygrywały podczas całej ceremonii. 
Pałąc przybrany był dywanami, chorąg- 

Viami- i-adamaszkami, -N=  kapeluszach 


i ubraniach służby świeciły złote i srebrne 
galony. 

Posag panny młodej także był wspaniały, 
Każda dziewica miała oprócz pieniędzy, pięk- 
ną wyprawę, złożoną conajmniej z dwunastu 
sukien aksamitnych i jedwabnych, drogocen- 
nych futer, bielizny, dywanów, luster, pe- 
ret i t, d. 

Rząd chciąi usunąć ten przepych, ale oe 
parło się przeciw temu wielu mężczyzn i wszyst- 
kie kobiety, począwszy od małżonki doży, a 
skończywszy na kwiaciarce, walczyły głównie 
o stroje. 

Od samego rana kobiety stroiły się w ża- 
boty, koronki, wstążki i korale. Każda palry- 
cjuszka, nawet skromna, miała za dwadzieścia 
tysięcy rubli pierścieni, oprócz tego inne klej- 
noty i perły, Kobiety tego czasu były wprost 
przygniecione djamentami, szafirami, rubinami 
i szmaragdami. 

Nie cofały się przed żadnem poświęceniem, 
aby zdobyć piękność. Uważano za najładniejsze 
włosy o złotym połysku. Bogate i pyszne We: 
necjanki moczyły swe włosy najcenniejszemi 
perfumami, a potem suszyły w gorących pro- 
mieniach słońca, dzięki czemu włos nabierał 
złotego połysku. Pragnąc zachować świeżą 
cerę, kładły sobie podczas nocy na twarz ka- 
wałki świeżego mięsa, wymoczonego przedtam 
w mleku. 

Taka odwaga i poświęcenie di“ utrzyma- 
nia piękności, musiały zwyciężyć postanowie- 
nią rządu, który uznał się za pokonanego i 
cofną! rozporządzenia, ograniczające. zbytki, 

Utrzymał się tylko zakaz, dotyczący gon- 
doli. Dawniej błyszczałiy one od ziota, perio- 
wej masy i kosztownych kamieni, przybierano 
je w aksamity i atłasy przeróżnych kolorów, 
lecz rząd zabronił tych ozdób, pozwalając Je 
dynie na pokrywanie gondoli czarnem suknem. 
EJagaankie gondole pięknych dam zmiani'y sie 


w „pływające trumny“, które teraz jeszcze 
widzimy na kanałach Wenecji 

Wady Wschodu, zamiłowanie w przej A 
chy i aniewieściałość, poczęły powoli toczyć 
życie Wenecji. Po chwilach wielkości nastąpi 
czas upadku. | 

Było to piękne i poetyczne konanie. W go 
siemnastem stuleciu Wenecja jest zaczarowa 
na wyspa ze wschodniej bajki, szalonem mia: 
stem maskarad iserenad, uczt i rozkoszy, naj 
milszem miejscem do używania przyjemności 
i zabaw, rajem dla ludzi bogatych i zepsutych. 
Niema już api historji, ani inkwizycji! Osłabio: 
ny rząd pozwala każdemu rządzić według 
swej woli. 

Karnawał trwa sześć miesięcy. Bawią s! 
od września do Bożego Narodzenia, od Trzech 
Króli do popiełca, bawią się we wszystkię 
święta, przy wyborze dozy i ministrów. Niemiś 
dnia, ani nocy, ani pory na spanie, jedzenie 
i pracę. O północy, jak w południe, roztwartć 
sklepy, kabarety gotowe kolacje w restau 
racjach. 

Na ulicach, na morzu widać tylko arleki 
nów, klownów, kolombiny. Mężczyźni i kobie 
ty chodzą poprzebierani, grają na gitarach 
i śpiewają. 

W tej atmosferze uciech i fantazji życie 
wydawało się prawdziwą bajką. W wąskich 
kanalikach, między wspaniałemi pałacami od: 
grywały się najdziwaczniejsze przygody i im 
ćrygi. Poętyczni kochankowie, krwawi mście 
ciełe, piękne i nieszczęśliwe Księżniczki 8 
ich bohaterami. į 

Teraz wszystko się zmieniło i Wenecję 
nie dąży nawet do odzyskania dawnej Swe 
wspaniałości, A jednak wspomnienia tej przes 
szłości na zawsze utraconej, nadają Wenecji 
niewypowiedziany urok. To królestwo uciec 
stalo się teraz krajem rozmyślań i melancnoljk 
Gmachy, posągi i obrazy, które zosialy z daw 
nej i.sławnej wielkości miasta, rozbudzają n8 
szą wyobraźnię i każą marzyć o miniony 
czasach. 4 

ceyra aee 
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krytki. Po spisaniu prolokułu sprawę 
skierowano do sądu. 

Sędzia pokoju 8 rew, który po- 
czątkowo sprawę powyższą rozważał, 
skazał Zajdemańa na konfiskatę biletów, 
oraz zapłacenie grzywny w sumie 100 
rb. lub 14 dni aresztu. 

Niezadowolony z. tego wyroku, Z. 
apelował, prosząc o uniewinnienie, w 
ostatecznym zaś razie przysądzenie od 
niego 20 proc. wartości znalezionych 
biletów, te j. 25 rb, a to z tego powo- 
du, iż nie jest dowiedzione, że Zajde» 
man ani rozdawał, ani też sprzedawał 


Program naukowy odpowiada zu- 
pełnie programom  męzkich szkół real- 
nych, a dobór personelu nauczycielskie- 
sọ zapewnia dokładność wykonania. 
frzeba też przyznać, że uczennice nao- 
gół rozumieją potrzebę nauki i starają 
się pracować, gdyż na 255 panien uczę- 
szczających w tym roku do , je 
dynie 15 musiało pozóstać na drugi 
ròk w odnośnych kłasach. 

Być może, że wzorowe urządzenia 
hygieniczne szkoły wpływają dodatnio 
na możność pracy, a że urządzenia te 
są dobre, świadczy srebrny medal udzie- M 
jony szkołe p. Okuszko=Konarzewskiej Dllety. 
ma wystawie w Częstochowie w 1909 Zjazd 
PP wik Matii kb akie- R 

; > ę ukończy- Również zatwierdzony został wyrok 
tys Janina Berlinerblauówna, Zofia Fiu- co do Piotra Stasiaka, skazanego | Mas 
«ówna, Antonina Grabowska, Stanisława sedziego I rew. na 14 dni aresztu za 
Lenkówna, Zotja Opęchowska, Janina najechanie na Olgę Miller. 

Sterlinżanka t. Kazimiera Sterlinżankać = (k) Ze zjazdu sędziów 


zatwierdził wyrok sędziego 


m (3) Zakończenie roku pokoju. W swoim czasie sędzia pos 
szkolnego. Wczoraj o godz, 11 koju 10 rewiru, rozważał sprawę 19- 
przed południem odbyło się zamknięcie jetniej Marjanny Balcerzak, oskarżonej 


roku szkolnego w 4 klasowej szkole 


o kradzież bluzki acowni Anieli 
pa" przy Tow szerzenia wiedzy nand- o gi 
iow 


Glanz (Konstantynowska 89), gdzie B. 
pracowała, Balcerzak skazaną żostała 
na 4 miesiące więzienia. 

Sprawa powyższa w drodze apelacji 
przeszła do zjazdu, 


W zjeździe Glanc popierała oskar- 
żenie, oznajmiając, lé B, rzeczywiście 
skradła bluzkę, gdyż nawet u p. G., 
gdzie poprzednio pracowała Balcerzak, 
także popełniła kradzież. 

Balcerzak zaś prosiła o uniewinnie- 
nie, Pan G, dał złą opinię o niej li 
tylko dia tego, iż nie chciała przystać 
na propozycję, które ;obrażały jej god- 
ność, jak np. jazda z G. za granicę itp.; 
co się zaś tyczy kradzięży bfuzki, to jak 
sama poszkodowana  twierdzi,) została 
jej winną 4 rb. Będąc w 5 węży 
położeniu i namawiana przez koleżanki, 
wzięła bluzkę, 


Do ostatecznego egzaminu przystą- 
piło 18 wychowańców i wszyscy Otrzy” 
mali świadeciwa z ukończenia szkoły. 

Nazwiska ich są następujące: 

Arct Emil, Bodzanowski Aleksan- 
žes, Finkelstein Berek, Hiller Fajbuś, 
Po Józef, Jakubowicz, Szlama, 

fiski Tadeusz, Kolski Jakub, Le- 
iwandowski Adam, Mosopust Leon, Nad- 
ler Wilhelm, Nerenberg Józef, Rotsztejn 
AA Różycki Lajb, Różycki Majer, 
Mendel, Ząbkowski Benjamin 

+: Zylberman Lajb. i 
Czterech z powyżej wymienionych, a 
Bodzanowski, Herszkowicz, 
Kalustóski i Różycki przechodzą bezpo- 
(średnio do 7 klasy szkoły handlowej w 

Pabjanicach, 


Prócz tego do wstępnej wyższej O- Zjazd po naradzie zmienił kwalifi: 
trzymało ocję 38, do „p A pierw- kację przestępstwa i uniewinnił Balce- 
szej = 64, do drugiej — 29, do trzeciej rzak, B. suma się broniła. 


m 24 i do czwartej 12, oprócz tych, 
ttórzy otrzymali poprawki. 
W roku przyszłym, o ile rozmiary 
foliu pozwolą, zamierzonem jest otwar- 
zównoległych oddziałów we wszyst= 
klasach. 


«e (k) Osobiste, Prezes zjazdu 
pokoju rz, r. st. M. K. Moskwin 
wyjechał na kilkotygodniowy urlop. 
|, = (k) Zamknięcie ulicy. Z 
powodu naprawy bruku ulica Zielona, 
miedzy Spacerowa i Wólczańską, zam- 
łkniętą została dta ruchu kołowego, aż 
do naprawy, 
== (w) Z rzeźni bałuokiej. 
Qubernator piotrkowski wydał rozporzą- 
na mocy którego wszystkim 
(rzeźni zamieszkałym w obrębie Ba- 


= (r) Zajście na ulicy. Wczo- 
raj przed wieczorem wszedł do sklepu 
rzeźniczego przy ul. Konstantynowskiej 
nr. 8 jakiś młody człowiek, zabrał ze 
stołu duży kawał cielęciny i rzucił się 
do ucieczki, 

Poszkodowany rzeźnik podniósł a- 
larm, na skutek czego przechodnie oraż 
kilku stróżów poczęło ścigać złodzieja. 
Ujęto go wkrótce i przeprowadzono 
do kancelarji 2 cyrkułu, Okazało się tu 
jednak, że dom przy ul. Konstantynow= 
skiej nr. 8 należy do 4 cyrkułu, dokąd 
też skierowano cały pochód. 


W odległości kilku kroków od kan- 
celarji 4 cyrkułu złodziej zdobył sią na 
nową niespodziankę dla swej eskorty: 
uskoczył szybko w bok, wbiegł na ul. 


i niewolno rznąć bydła ìi innych Spacerową w kierunku Andrzeja i nagle, 
ząt w lumych rzeźniąch, (ylko w jak rażony piorunem, upadł na bruk. 
rzeźni basuchii,, Wszelkie starania przywrócenia go do 


przytomności okazały się daremne, wo: 
bec czego musiano zawezwać Pogoto- 
wie. Ratunek lekarza okazał się jednak 
skutecznym i nięfortunnego amatora cie- 
ięciny przeprowadzono wreszcie do cyr- 
kułu, 

Podczas badania oświadczył, że na- 
zywa się Alions Sarnikowski, zamieszka- 
ły przy ul. Ogrodowej nr. 22, 


=z(k) Nowy hotel I kabaret. 
dmajdułący się dom na rogu Cegielnia- 
nej | Zachodniej, (dawniej Bank Pań 
stwa) jak donosiliśmy sprzedany został 
baronowi Heintzlowi, Obecnie dom ten 
wydzierżawiono na iat 10 b. wł. hote- 
lu Hambursklego M. Kaufmanowi i 
adw. przysięgłemu p. Stefanowi Koby- 

emu. 


Dzierżawcy mają na tem miejscu Ciężkie omdlenie było podobno no= 
wybudować duży hotel, oraz urządzić wym wybiegiem złodzieja, który sądził, 
kabaret, który będzie się mieścić w że wzruszy swych stróżów i będzie mógł 


środku botelu, z frontu zaś będą się 


L | uniknąć odpowiedzialności. 
znajdować duże sklepy. 


= (k) Echo samobójstwa, 


= (s) Z Tow. „Lira, w W sprawie samobójstwa popełmionego 
aniejscowych pismach ukazała się W hotelu „Wiktorja* komunikują nam, 
wamlanka, że w ubiegłą niedzielę nie 29% , W numerze zajmowanym przez P., 


znaleziono książkę p. t. „Przeszłość ko= 
biety*, na okładce której napisanem 
było „proszę nikogo w śmierci mej nie 
winić, Marja Paperna*. 

= (k) Nagły zgon.  Zamiesz" 
kały przy ul. Wólczańskiej 89, Walenty 
Karolczyk, lat 51, zmarł nagle w pode 
wórzu d. mr. 3 przy ul. Paryskiej. 


odbyło się zebranie członków Tow. „Li- 
ġa“ w pierwszym terminie i że następne 
odbędzie się dnia 25 b, m. 

Tymczase r m prosen jesteśmy o za- 
ynaczen e zebranie w ubiegłą nie- 
dzielę odbyć się nie mogło — po pjer- 
wsze, iż nie było odpowiedniego po- 
zwolenia od władz, powióre zaś — pū- 
nieważ zaledwie nieliczna garstka człon- 


h ; i = (z) Drobny ogień. Dziś o 
%ów AR pre. rac połnocy zapaliły się niedopałki w spa- 
neleży wważąć jako pó: s» 25 b, m, Jonej nocy wczorajszej wykończalni 
G ażać "s ane W pIET+ pluszu Neumana i Rymkowskiego przy 


ul. Drewnowskiej pod nr. 102, 

Ogień stlumiły straż 
oddział straży ochotniczej, 
(p) Ofiarami bójek i na- 
padów stały się wczoraj trzy osoby: 


= (k) 0 sprzedaż biletów miejska il 
ioterji niedozwolonej, W dniu 
20 listopada 1910 r. o godzinie 1 minul 
40.w mocy policja wkroczyła do mięsz- 


a Zajdemana, 


Dzi ("Przy ulicy Przy ul, Dzielnej nr. 10 pobito kijem 

której nr. gło rewizji, wynikiem stróża domu, Rocha Kamińskiego. 

Ennion aia asa: éwiartek Nożem raniony został kilkakrotnie 
batet i M, Księgi dò zapisy- przez ojczyma Marceli Gust, rzeźnik lat 


NS loteryjnych -i jednej -ad+ 20, zamieszkały-przy ul. Złotej nr, 53. 


KURJER ŁODZKI— 21 czerwca 1911 roku 
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Michat  Jołkiewicz, robotnik, lat 
25, napadnięty został przez towarzysza, 
który zranił go nożem w głowę. Zaj- 
ście to miało miejsce na ul. 4achod- 
niej nr. 30. 

We wszystkich tych wypadkach 
wzywano pomocy Pogotowia. 
(p) Miefortunny  gołę- 
biarz. Przy ulicy Stodolnianej nr. I4 
spadł z dachu 10-letni Seweryn Bryn- 
dza, syn robotnika. Chłopiec, uganiając 
się za gołębiami, biegał szybko po da- 
chu i nagle, straciwszy równowagę, spadł 
na bruk podwórza. 

bolesne okalęczenia gławy opatrzył 
lekarz Pogotowia. 


= (p) Ze schodów spadła w 
domu przy ul. Spacerowej nr. 21 Wła= 


dysława  Bawolska, żona robotnika, 
lat 46. 

B, odniosła potłuczenia całego 
ciała, 


== (p) Nagłe zasłabnięcie. 
Na ulicy Piotrkowskiej, obok domu nr. 
1, zasłabła nagle niejaka Franciszka 
Wypchat, żona robotnika, lat 38. 

Zaweżwany lekarz Pogotowia skon- 
statował przewlekłą chorobę gorączko- 
wą. W, odwieziono do mieszkania przy 
ul. Suwalskiej, 

= (p) Zamach samobój- 
ozy. W lesie miejskim obok szosy 
Rokicińskiej znaleziono dziś o godzinie 
6 rano jakąś kobietę, lat około 25, w 
stanie bezprzytomnym. 


Zaalarmowany przez przechodniów 
lekarz Pogotowia skonstatował zatrucie 
karbolem. 

Denatkę odwieziono do szpitala św. 
Aleksandra. 

Stan jej budzi poważne obawy. 

= (p) Ofiara niedozoru. W 
domu przy ul. Północnej nr. 2, zdarzył 
się wczoraj tragiczny wypadek spowodo- 
wany brakiem dozoru nad dziećmi, 
Wśród biegającej po podwórzu tego do: 
mu dziatwy, bawił się ó-letni syn kupca, 
Lejba Stern. Malec, zaciekawiony nagie 
co się dzieje w głębi studni, pochylił 
się nad głębią i runął głową na dół. 

Skutki upadku były iatalne: dziecko 
odniosło pęknięcie czaszki. Stan jego 
jest prawie bęznadziejny. 


ZAMIEJSOOWA. 


= (r) Z Konstantynowa, 
Niedawno powstałe śpiewacze Towa- 
rzystwo w Konstantynowie „Lutnia* w 
w nadchodzącą niedzielę 25 b. m. urzą- 
dza zabawę ogrodową w parku stra= 
żackim. 

Zarząd Tow. dokłada zawczasu 
wszelkich usiłowań by zabawa zado- 
wolniła zupełnie jej uczestników, W tym 
celu przygotowanym jest obfity program, 
w którym niebrak i różnorodnych nia- 
spodzianek. 

Zabawa rozpocznie się o g. 2 po 
południu. 


Krwawe wybory. 


Smutna ilustrację namiętności wy- 
borczych w Galicji daje ostatnie zajście 
w Drohobyczu, które według opisu dzien- 
ników zakordonowych, tak się przed- 
stąwia: 


Głosowanie odbywało się w sali 
gimnastycznej, położonej w pobliżu Ryn- 
ku. Drewniany ten budynek, otoczony 
jest wokół wielkim ogrodem. Tutaj też 
od wczesnej godziny gromadziły się gru- 
py mieszkańców, żywo omawiających 
szanse kandydatów, d-ra Loewensteina i 
nięzależnego demokraty Mateusza Balic- 
kiego. 

Wśród zwolenników jednego i dru- 
giego kandydata wybuchały ustawicznie 
utarczki słowne, które się przemieniały 
w niektórych wypadkach w bójki, 


Wtem rozeszła się pogłoska, że we- 
wnątrz dopuszcza się komisja wyborcza 
przeróżnych machinacji na korzyść d-ra 
Loewensteina. 

Wiadomość ta wywołała niesłycha= 
ne wprost oburzenie wśród tłumu, 

Wśród groźnych okrzyków rzucono 
się z wściekłością na lokal wyborczy 
d-ra Loewensteina, wyrzucono stamtąd 
agitatorów, niektórych pobito, a całe u- 
rządzenie zdemolowano. 


Również usiłował się tłum rzucić 
na główny lokal wyborczy w sali gim- 
nastycznej, gdzie jednak nie dopuściło 
demonstrujących wojsko. 

Awantury te - wywołały „wy - całem 


mieście niezmiernę podniecenie; zewsząd 
też spieszono ną miejsce ekscesów. 

Postawa tłumu siawała się z każdą 
chwilą groźniejsza, Zawęzwanó  wresz- 
cię pomocy przydzielonych do służby 
bez pieczeństwa podczas wyborów hu- 
zarów, którzy urządzili kilkakrotnie 
szarźę po ulicach miasta. 

Wówczas z tłumu poczęto tzucąć 
na żołnierzy kamieniami i cegłami, 
wznosząc przeraźliwe okrzyki. 

Huzarzy zaczęli sięgz kolęi awanturo« 
wać, wobec czego cofnięto ich £ 
natomiast wy surięto piechotę, k x 
najeżonymi bagnetami dwukrotnie rzu- 
cita się na Wam. 


Część tłumu zwróciła się fei w 
stronę budynku kahału, gdzie wybito 
szyby i uszkodzono kamieniami ściany 
i mury domu, Podobnie też demon- 
strowano przed domem wiceburmistrza 
Feuersteina i wybito mu szyby, 

W południe zdemolowano cukier: 
nig w Rynku, oraz obito 
cego ulicą księdza kanonika Szałajką. 


O godzinie 2 po połud 
nadeszło wielu robotników z 
wia,rozruchy sią ponowiły. 


Ale wszystko skończy się ną 
zwykłych awanturach, gdy prowo« 
kacyjna postawa wojska, kt oficas 
rowie mieli snać nakaz z , aby nie 


dawać pardonu. 

Kiedy dowiedziano się, iż podetas 
szarży hwarde, 5 zabływh K am 
osób, tłum wpadł w sza 
wojsko rzucać przeróżnemi a Bog 
tąmi, 

W tem z ust dowodzącego 
oficera rozległa się krótka 
„Feuer“ przy karabinach, jesion 
w powietrzę, poczem piła druga 
salwa ostremi nabojami, skierowaną 
środek tłumu. 

Następstwa salwy były eo 
dło kilkadzie sigt osób, stoj 
ważnie na pierwszym planie; WM 
nich podobno — trzyście 
a Czterdzieś ci siedm rannych. 

Pewien żandarm przebił ta-ietqiege 


studenta bagnetem na śmierć, 
W szpitalu leży 67 osób ciężka 
rannych i wojsko stol w w 


obawie przed nowemi ząb 


Nazwiska zabltych są następujące: 
Bertoletti, nauczyciel języka trancuskiego; 


Wieczyński monter ga Messor, 
kandydat adwokacki; syn 
kawiarza; Weingarten, u k A atei 


dr, Dawid Lustig, kandydat 
Rappaport, nkarz, Ro Kuś- 


nierz, Bałaga, Tatarski, oraz zi ara 
ty nieznanęgo nazwiska, 


zabitych, według dolychcasazną wię< 


domości, wynosi trzynaście 


TELEGRAMY. 
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Wyjaśnienie rrr tr Y 
Pete Ministerjam spra 
aB a alsaeje ke mo 

ne w cyrkularzu ministeri 
wnętrznych z dnia 18|VIII st, sh 190% 
r. o przechodzeniu z wyznania prawo» 
sławnego na inne chrześcj wiany 
być rozpatrywane jako ObOW ące 
rozporządzenie władzy, oparte na Naj- 
wyższym rozkazie, Za niewykonanie 
prawnych żądań władz państwowych * 
policyjnych, opartych na wspomnianym 
cyrkularzu, winni będą pociągani do 
odpowiedzialaości $ 29 ustawy karnej. 
Wyjazd ministra 
Petersburg. Minister sprawiedliwo- 
ści Szczegłowitow wyjechał na urlop, 
powierzywszy zarząd ministerjum wice: 
ministrowi Wierowkinowi. 
Iintendenci przed sądem. 
Moskwa. W sprawie oskarżonych 
intendentów przeczytany został akt o: 
skarżenia i zbadani oskarżeni, Część ich 
przyznała się do winy w tem znaczeniu 
żę przyjmowali podarunki bez szkOć) 
jednak dla obowiązków służvowych, 
Nieudana uoleczka. 
Władykaukaz. Usiło wali zbiedz znaj 
dujący się w więzieniu w Piatigorsku 
4 zabójcy jubilerów moskiewskich De 
javigne, skazani na śmierć. Z rzucili on 
kajdany, związali 2 dozorców i wyła: 
mawszy kraty, wydostali się z więzienia. 
Na strzały warty, odpowiedzieli wystrza. 
łami z odebranych dozorcom rewolwe- 
rów. Wszystkich schwytano; jednegc 
raniono, . Ranni sa dwaj wartQsgaisy- 


6. 


Katastrofa budowlana 
Woronież. Skutkiem zawalenia się 
'tusztowania przy nowowznoszonymi do- 
mu raniony został ciężko przedsiębior- 
ca budowiany, a Iżej — czterech robo- 
‘tników. 
Sniegi na Kaukazie. 
„Tyflis. Na Kaukazie temperatura 
tnacznie się obniżyła. W wielu miejscach 
spadł śnieg. 
«Na drodże . wojenno-gruzińskiej, na 
dystansie Kazbek — Krest wstrzymany 
został ruch pociągów skutkiem śniegu 
na. 14, cali, 
Rzeczki górskie ogromnie wezbrały, 
drogi w wielu miejscach podmyte. Wo- 
da w rzekach przybiera. 


nasio Fizsco hakaty. 

Berlin. Komisja budżetowa sejmu 
pruskiego odrzuciła, wniosek stronnictwa 
narodowurjiberalnego, żądający prawne- 
go i, zasadniczego ustalenia dodatków 
do;pensji dla nauczycieli szkół państwo» 
Wych ia kresach wschodnich („Ostmar- 
kenńznlage). 

1-1. Betin. „Rheinisch- Westplaelischer 
Cóut* donosi, że zarząd komisji kolo- 
mizacyjnej wypówiedział iniejsce 23 u- 
rzędpikom, , zatrudnionym już oddawna, 
motywując dymisję brakiem zajęcia. 
Słychać również, że gmach komisji ko- 
foniżacyjnhej ma być opróżniony przez 
władzę komisji i oddany do użytku re- 
jepcjić poznańskiej. 

< Strajk marynarzy. 

„Rotterdam. (Z powodu , ustępstw, 
poczynionych maryharzom i robotnikom 
portowym angielskim ze strony praco- 
dawców, naprężenie strajkowe wśród 
marynarzy belgijskich silnie się zaostrzy- 
ło, W dniu wczorajszym nieledwie wszyste 
kie okręiy angielskie wypłynęły z pełnią 
załogą na morze. 

Londyn. Tysiąc robotników porto: 
wych zaprzestało pracy w Southampton, 
w portąch zatoki fortskiej zastrajkowało 
600. W Leyth 28 okrętów stoi bez ro- 
"boty. 
as Glasgow- Wczoraj wiedzorem tlum 
strajkujących marynarzy starał się do- 
stać na przystań statku, odpływającego 
do Beliast. Po drodze tłum podpalił 
budynek | chciał poprzecinać węże u 
sikawek przybyłej do pożaru straży, alę 
został rozproszony przez wodę z Sika* 
wek. 7 

Wybory w Austriji, 

-. Wiedeń. Wczorajsze wybory Ściśłej- 
ze zakończyły się dla partji chrześcjań- 
ko-społecznej druzgoczącą klęską. 
INGA frzydziestu trzech mandatów wie- 
deńskich, antysemici zajmowali dotychczas 
dwadzieścia, Obecnie utrzymali się tylko 
w czteróch, Pozostałe mandaty zdobyli 
kandydaci wolnomyślni i socjalistyczni. 

Wśród tych, którzy upadli przy wy- 
borach ściślejszych są: minister Weis- 
skirchner (w dwuch okręgach), marsza- 
łek_ krajowy» książę Lichtenstein, bur- 
mistrz Wiednia Neumayer,  wice-bur- 
mistrz Hierhammer, prezydent lzby Pat- 
taj, przywódca partji w izbie Gessman. 
. 5, „Minister, Weisskirchner poda się na- 
tychnuast do dymisji wobec wyniku wy- 
borów, cesarz jednak jej prawdopodob- 
nie: nie przyjmie. 


0 vajęst rżeczą wogóle wątpliwą, czy 

Hament się zejdzie. Krążą pogłoski, 
że Bienerih chce natychmiast po zakoń- 
czeńiu' wyborów, tylko co wybraną izbę 
na howo rozwiązać. 

Reziitat wyborów uważają tu za 
prolest przeciwko panującej w Wiedniu 
„od dwuch łat drożyźnie. 

Lwów. W dniu wyborów tłumy za- 
legaly Plae Marjacki, ulice Karola Lu- 
dwika, Jagiellońską, i Trzeciego "Maja, 
Wiadomość o wyborze Breitera, prze” 
ciwkò któremu najgwatowniej agitowano, 
uczyniła silne wrażenie, W okręgu dru- 
gim: robotnicy zorganizowaji huczną úe- 


mieszkaniem  Breitera czekały 


mał ich 1090, 


trwały do drugiej w nocy. 


Ernest Breiter wybrany został po- 
$ miejskim 
oczów, Radziechów i Łopatyn przeciw= 


m równocześnie w okręgu 


ko umiar. demokracie d-rowi Józefow 
Gallowi. 


Lwów. 


4 


odrazu 
Liebermanna. 


ję na cześć wybranego posła 
socjalistycznego d-ra Diamanda. Przed 
tłumy. 
Gdy wojsko usiłowało je rozproszyć, 
padły kamienie na żołnierzy, Gdy roze- 
szła się wieść, że Breiter wybrany 2059 
głosami przeciwko Battagiji, który otrzy” 
tłum deflował przed 
mieszkaniem Breitera. Owacje dla niego 


Narodowa demokracja po- 
niosła klęskę w Przemyślu, gdzie małą 


KURIER ŁODZKI — 21 czerwca 1911 r. 


W Stanisławowie wybrany umiarko- 


wany demokrata Edmund Rauch prze- 
ciwko b. posłowi 
Zipperowi i ukraińcowi d-rowi Janowi= 


Stwiertni, sjoniście 
czowi. 

W Tarnopolu 
krata Rudolf Gail 
Standowi. 

W Kołomyi wybrąny umiark. dem. 
burmistrz dr. Jan Kleski. 

W Łańcucie, Przeworsku, Jarosła- 
wiu wybrany posłem przeciwko socjali- 
ście IKaczanowskiemu umiark. dem, dr. 
Ignacy Rychlik. 


W Sanoku, Krośnie, Dobromilu wy 
brany dotychczasowy poseł Wincenty Ja- 
błoński, narodowy demokrata. 

W Samborze i Gródku wybrano po- 
słem umiark. dem. d-ra Władysława Ste- 
słowicza przeciwko nar. dem. hr, Skarb- 
kowi. 

W Drohobyczu i Turce wybrany po- 
słem dr. Natan Loewenstein. 

W Brzezanach i Rohatynie wybrany 
posłem minister dia Galicji dr. Wacław 
Zaleski, 


wybrany nar. demo- 
przeciwko sjoniście 


W Brodach wybrany posłem br. Hen- 
ryk Kolischer, w miejsce dotychczasowe- 
go posła sjonisty Stande. 

W Buczaczu, Porzeczu, Zaleszczy- 
kach wybrany burmistrz Stern przeciw- 
ko sjoniście d-rowi Ringlowi. 

W Bóbrce i Zydaczowie wybrany 
posłem prawicowiec prof, dr. Alfred 
Halban. 

W okręgu wiejskim buczackim wy- 
brany polak Władysław Serwatowski 
(kons.) i rasin Wacław Budzynowski 
(ukr.), W znacznej części okręgów wiej- 
skich wybory ponowne- 

Lwów. Przy pierwszych wyborąch 
upadło odrazu czterech kandydatów en- 
dęckich w Galicji Wschodniej. 

uieszyn, Kandydat. narodowy adw. 
Michejda zwyciężył przy Ściśłejszym wy- 
borze socjalistę Kunickiego. 

Lwów. W Samborzu po ogłoszeniu 
wyników wyborów wydarzyły się de- 
monstracje, Wojsko zmuszone było użyć 
białą broń. Wielu rannyca w Samborzu 
z pośród maniiestantów=są żydzi, 


Wiedeń. W czasie rozruchów pod- 
czas wyborów w Drohobyczu zabitych 
zostało 18 osób, ranionych przeszło 39. 
są io 
żydzi-sjoniści, których napad zmusił do 


Większa część poszwankowanych 


przedsięwzięcia ostatecznych środków, 
Deklaracja ministerjum. 


Bruksela. Prezes ministrów przeczy= 
tał w izbie deklarację nowego ministe- 


rjum. Przedstawicielstwo zwróci szcze 


gólniejszą uwagę na ochronę dzieci, €- 
merytuty robotnicze i poprawę bytu u- 
Wniesiońe też zostanie pra- 


rzędników. 
wo.o emeryturze olicerów. 


Sprawa szkolna poddaną zostanie 
spokojnemu rozpatrzeniu, aby drogą po- 


prawek dojść do kompromisu, 


Proklamacja republiki. 

Lizbona. Proklamacja rządu 
blikańskiego, przyjęta przez izbę i 
blicznie odczytana, jest tej treści: 


Monarchja w Portugaiji jest na zaw- 
sze zniesiona a dynastja Braganzów wy- 
gnana z kraju; forma rządu w Portu- 
galji będzie odtąd republikańsko+demo 
kratyczna; bohaterom rewolucji, poleg- 
giym i żywym nalezy się nigdy nie wym 
dzień 
18 czerwca będzie odtąd Świętem naro= 


gasła pamięć i wdzięczność; 


dowemi. 


Obecnych przy odczytaniu prokla- 
Niepokojów 


macji było 192 posłów, 
ani zajść jakichkolwiek nie było. 


W całym kraju panowała ogólna 
radość, Spiewano pieśni na temat wol- 


ności pomiędzy niemii marsyljankę, 
Lizbona. Po zamknięciu 
konstytuanty pełnomocnik 


znały rzeczpospolitą portugalską. 
aroko 

Paryż. Sułtan. morokański 

zał wystosować i przesłać 


w którym wyraża wdzięczność 
i armji irancuskiej za czynną 
uspokojeniu kraju przez 


i ny dyplomacji francuskiej. 


Tanger. 


a brat sułtana, Mulej Zin przybył 


S7 


przez socjalistę d-ra Henryka- 


re»u- 
pu- 


zebrania 
północnych 
Stanów amerykańskich oświadczył mi- 
nistrowi spraw zagranicznych,że Stany u- 


rozka* 
gabinetowi 
francuskiemu urzędowy list dziękczy nny, 
rządowi 
pomoc w 
uśmierzenie 
buntu plemion berberyjskich i za sku- 
teczne poparcie, jakiego doznał ze sia- 


Kontr-sułtan mosobeński 
do 


Fezu i został przez brata swego, Mulej 


Włochy i Tripolis. 
Konstantynopol. Włoski poseł przy 

Wysokiej Porcie interpelował rząd tu- 
recki w sprawie sprzedaży ziemi w Tri- 
polisie kolonistom niemieckim. Rifaate 
basza wyjaśnił, że ziemia należała przed» 
tem do anglików, którzy ją sprzedali 
niemcom. 

Walki w Albanji 
„ Cetyaja. Sprawa albańska zaczyna 
się znów wikłać, spotykaląc nowe trud 
ności. 

Pewna część plemion albańskich nie 
chce przystać na warunek wydania bro- 
ni turkom żądając zupełnej amnestji i 
gwarancji, że w razie powrotu do dô- 


mu nie grozi nikomu żądnę niebezpie- 
czeństwo. 
Londyn. Z granicy albańsko-czar= 


nogórskiej otrzymuje dzisiejszy numer 
„Times'a* następujące wiadomości: wale 
ki na pograniczu nie ustają, turcy zbile 
rzyli wszystkie wioski, zamieszkałe przez 
ludność katolicką; przeszło 500 zbiegów 
z tychże wsi zburzonych znajduje się 
pod miejscowością Fudżna w najostdte 
niejszej nędzy; w szeregach powstańców 
znajdują się dotąd ochotnicy włoscy, 
biorący czynny „udział w walkach, 

Konstantynopol. Turecki wódz na- 
czelny wojsk w Albanji, Torgut-Szewket 
basza telegrafuje do rządu: plemię malis- 
sorów nie daje wiary proklamacji rzą- 
dowej, mającej na celu uspokojenie i 
zapewiiierie amnestji powstańcom w razie 
złożenia przez nich broni: i dotychczas 
zaden oddział powstańczy dobrowolnie 
broni mie złożył, 

Cetynja. Król Mikołaj w towa- 
rzystwie posłów amerykaskiego i turec- 
kiego wyjechał na kilka dni do Podgo- 
rodicy w celu obeznania się Z położe- 
niem rzeczy na granicy. 

Paryż. Agencji „łlavasa* donoszą 
z półurzędowych źródeł w Cetynji, że 


poseł francuski w Czarnogórzu poparł ' 


poprzednie kroki posła rosyjskiego, dos 
radzając Czarnogórzu ostrożność j po- 
kojowe dążenia. 

Przejrzenie traktatu. 

Pekin. Poseł chiński w Fladze, Lut- 
sen Tsian, wyjechał do Petersburga ze 
świtą i delegatami technicznymi, jako 
pełnomocnik do przejrzenia traktatu ro- 
syjsko-chińskiego z r. 1881. 


Rozmaitości. 


— Dzielni starcy: 

Ze granice starości nie są określone 
ściśle ani obwarowane liczbą łat, to pra- 
wda równie stara, jak — starość, Jedeu 
bywa młodym, choć jego legitymacje 
wykazują wiek sędziwy, drugi mimo lat, 
wykazanych w księgach ludności, czuje 
się złamany i niezdolny do życia. Takich 
coraz więcej, 

Tem ciekawsze są objawy żywotno- 
ści wśróg ludzi, którzy przekroczyli gra- 
nice, strzeżone chciwie przez śmierć. 


Oto czytamy, że 90-letni książę re- 
gent bawarski, Luitpold, na bału w ka- 
synie kupieckim w Monachjum rozpo- 
cząt bal polonezem. Opuścił salę o świ- 
cie dopiero. DY. 

W innem piśmie znajdujemy wiado- 


È szych a% do 
Royal, winda 
W b; 


Now 


Weresz. 


43% 


damskiego i dziecinnego pe 


c 04—40—1 


cwi CZW 
piszczany na Węgrzech. 


najsilniejsze w Europie 

stopniu radioaktywne, 

niach etawów i kości, 

2 ciach, zapałeniach stawów, 
; cza W ischias. 

À Urządzenia tak co 


Termią Palace (na 300 osób) połączony z nowo-wysta 1 
4 lazieakami (400 kabin). Pokoje z łazienkami (woda termalnsh 


Jastytut teraupetyczny na 
nych, (zwłaszcza u osób słabowitych/ z niezrównanem skutkiem 


z Krakowa 8 godzin, do Wiednia 3 godzin, do Pesztu 3:/, god 
Wszelkich informacji udziela lekarz zakładowy Dr. 


ksander Teichman, ziną—Kraków, Długa 10, 
albo zakiad kąpiełowy. 
Zakład cały rok otwarty. Frekwencja 14,000 osób. 
PETR PNTAR TYT LZZTAR ŻE M e 


p a 00 OZDUa 
Zawiadomienie. 


Z powodu likwidacji zupełna wyprzedaż obuwia męskiegy 


Łódź, Piotrkowska 


W 139. 


mość o ślubie 83-letniego uczonego, pro 
fesora prawa państwowego na uniwe 
sytecie w Heidelbergu, Emanuela Bs 
ker. Poślubił=nie młodziutką panienkę 
jak to czynią zwykle starcy, lecz 40-lej 
nią wdowę, dla której zapłonąt afekteq. 
młodzieńczym. 


Loteria. 


Dziś, w 9-ym dniu ciągnienia | 
klasy 196 loterji klasycznej Królestw 
Polskiego, padły następujące wygrane: | 


Rb. 75,000 na nr. 15109. 


Rb. 2,000 na nr. 235, 908, 2196 
23010. 

Rb. 4000 na nr. 7449. 

Rb, 400 na nr. 6604, 67% 
11549, 16693, 18214, 18731, 2222 
22331, 22602. | 


Rb. 200 na nr. 1370, 1844 
6558, 10170, 14834, 15329, 1569% 
15839, 16745, 18896, 21470, 2L64| 
22659. | 

Po rubli 80 wyorały Ne j 


4 12 56 93 98 106 42 44 52 76 210 733 
94 .395 96 464 538 86 87 669 738 36 43 54 S 
27 36 89 920 28 

1005 11 19 43 6% 77 92 1099 181 200 
51 60 64 416 22 72 624 36 61 678 806 50 61 93 

2020 76 104 26 77 246 47 301 8 64] 
439 504 612 22 28 68 82 766 77 2798 855-9% 
904 50 


3214 19 50 3872 73 423 67 525 34 68 
92 626 62 94 7638 81 91 97 81148 72 907 BĘ 

4004 6 23 55 103 82 216 4216 68 307 
656 492 56 67 677 789 98 818 68 91 908 37 


76 84 
5012 41 83 102 84 218 26 64 80 91 
318 34 63 65 74 407 13 55 5526 44 89 618 | 
36 758 60 61 811 56 59 995 / 
6064 81 116 52 64 226 68 61 81 87) 
355 80 460 Bi2 41 48 79 90 619 45 66 73Ę 
804 6836 94 927 31 80 ą 
1016 39 46 62 96 119 68 300 14 512 
629 62 711 34 316 20.24 86 913 38 52 599 
8003 78 92 356 64 66 68 70 76 838 
406 17 21 26 46 506 46 67 88 600 62 78 7% 


823 68 972 
12 66 77 226 72 875 443 627 


11013 19 21 26 86 120 47 58 60 67.40 
446 506 61 619 11641 76 77 721 26 28 9 
98 91% 66 
46 66 
44 


12019 44 62 71 168 230 38 
82 96 430 529 62 616 77 712 812 55 
68 73 

13151 59 91 201 23 37 326 35 68 
588 666 78 700 17 49 74 806 38 49 58 910 


003 


14023 87 127 48 69 229 92 302 49 66. 
448 69 14592 96 603 81 97 782.90 930 38 


944 

15017 30 45 48 97 199 326 66 93 99 
11 56 58 77 640 49 85 641 91 707 34 38 2 
828 51 16879 99 921 59 90 

16064 108 56 74 81 237 74 316 62 99: 
46 65 80 503 65 79 90 615 30 41 842 908 7. 

17015 34 96 114 24 28 52 209 17215 
30 76 92 422 30 49 72 81 88 89 601 14 % 
43 18 616 27 90 94712 26 48 84 843 73 9213 

18032 57 149 64 7098 236 62 18285 
58 405 29 62 67 543 64 56 620 47 66 70 TIN 
38 803 23 61 904 40 60 71 

19007 17 77 87 191 21% 381 
541 640 63 723 19749 89 93 846 82 

20054 78 1ii 34 42 43 60 205 16 
91 356 400 2 70 506 14 26 37 608 6 15 
1740 839 955 

21052 62 101 21119 84 66 223 66 56| 
20 49 66 73 496 517 24 79 88:98 614 56 87 
54 81 96 800. 39 86 99 922 69 | 

22007 38 47 62 95 116 32 22142 7 
431 41 67 71 92 522 24 61 673 738 806 30 
o6 96 99 902 20 41 

23059 76 110 63 98 214 68 72 366 48 


98 4% 
908 88 
19. 


termy ziarczano-mułowe, w wysoki 
Znakomite wyniki lecznicze w cierpie 
w reumatyzmie po złamaniach, zwiohnię: 
w podagrze, nerwobółach, zwłasi: 


do mieszkań, jak i kąpieli, od najtąń 
luksusowych, Wykwintnie urządzony Grand Hotel 
osobowa do wtaczania wóżków z chorymi. = f 
r, otwartym zostanie zbytkownie urządzony ho el 


miejscu, Stosowanie okładów b 


połączenie kolejowe. Z Warszawy 16 godsia 


Jatem — Piszczany, witi | 


oenach niżej kosztu. 
ML. 


W. PIĘTKA) 
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Światłolecznieczy i Roentgenowski Gabinet 


ECLTEJ I) 


a A 
m Z dniem 14 bipca G i 
z j 
„| zakład mój pràwdżi- m l ra S, KANTOR A. 
2 TEDA ZARZ NI 3 Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłeiowych 
8 |. weg leczniczego | A Krótka M 4, 172—0—10 
i © Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho~ 
- K. SIGALINY o rop sr à W ypacenio Aaa pradami "yaong ad ję lą adj 10 nemo 
Ą > : roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wikracyjny 
TE mieszczący się przy ul. południowej Je 8, 5 E pnevmatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 
b ô ə w wanie irodawek) Endo i cystoskopja (oświeilanie órgańów moczopiciowych). 
i rzentestony zostaje z elekityczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 
B Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia. 
e na ulice ZAWADZKĄ Na 21.  (161—16-1 | Telefon Ne 19—41. 
BOEKEAMMO 077 HUME KREZEBMEZE 


Szkoła rysunku i malarstwa l, F. Szwabskiego 


w Łodzi (Mikołajewska, Nè 22), 


nagrodzona na wystawie w Częstochowie wielkim srebrnym medalem, będzie 

otwarta od 1|14 Czerwca do |14 Września tylko w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 3 do 5 po południu, 

Dla życzących sobie rysować | małować £ natury pod gołem niebem Szkoła 
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Niebywała okazja! 


Z Piotrkowskiej 63 na Piotrkowską 68 
Zupełna wyprzedaż 


pozostałych na składzie rzeczy, a mianowicie: bluzki, ma- 
Wi, szlafroki, spódniczki, kostjumy płócienne i dziecinne 
U Jenki oraz różne palanterje. Kiżej cóny kosztu 50 5, 


Wyprzedaż trwać będżie | 6, Miter, 


do dnia 0-gó lipca r. b, 
1831—10— 
Pieewsza łódzka fabryka szkła i szlifierina 
tuster;, zarazem artystyczieszkienie w obkra- 
mowaniu ołowiu i miedzi 


Braci Wermińskich touz, Nawrot N: 32. 


niniejszem zawiadamiają Sza, Klijentelę, żez dniem dzisiejszym 
zostaliśmy połączeni telefonicznie X 20-84. 1783 =J3—l 


DRUKARNIA 


St Książka 


Łódź, Zachódnia 37. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY ‘PISM. = «s s s u a W u w u B 
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PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES | 


DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR- 
KOWANYCH. :: W EEJĄDĄ JTG ZE 55 ćw BA 


Górą (Dom Kawiila w pobliżu wilii Tepiera, 


1686-6 


SĘSAĄ 4... 


i k | *% Kwiaty świeże, x 
J*%] Rośliny, bukiety i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


KE” 


i Zgierska 3 7. 


HANDLOWIEC" 


W. SALWA 


Dzielna % 4, Piotrkowska JE 189 


Telef. Nr. 14-99. 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi l-go i I5-go koźdego miesiąca. 


„Handlowiec“ 
„Kandlowiec" 
ył łandlowiec" 
„łrłandlowiec" 
„Handlowiec“ 


„Handlowcaą‘“‘ 


broni praw i interesów wszystkich pra- 
cowników handlowych i przemysłowych 


zamieszcza stale wakujące posady, 


zamieszcza Sprawozdania ze wszystkich 
stówarzyszeń połskich w kraju i zagranicą, 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kāñ= 
torach pocztowo»telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 


Adres kedakcji: Warszawa, Miodowa 3. 


CENA: rocznie * :. . 
kwartalnie . . „ 


Rb. 5.— ) 
1.25 ) 


z przesyłką pocztową. 


Pieńimeratę wnosić również moźńa przez T=wo přá- 


oowników handlowych (Bliska N9). 


Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K, tloffiman, 


Dr. L. Kiaczkin 


Konstantynówska Il. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg móczowych. 


| Prayjmuję pod 8—1 rano i od 


5—8 wieća. dla pań od 4—5 po 
poludnie.  1113—0 


Dr. L. Prybulski 


Chóróby skórne, włosów, (kós- 
inetyka) weńeryczne, moczopłcio- 
we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606* 
ulica POŁUDNIOWA N 2, 


Przyjmuje chorych od 8 => 1 ranó l od 


- 4 = B po poł, panie ód 5 = 6 pó poł 


8674—40)-—0) 


Dr. |. Lipszyc 


Choroby dzieci mieszka 

obecnie Piotrkowska 108. 
Telefon 15-01. 

Przyjmuje do 10 rano i od 4—> 
po porudniu, 


Dr. REJT 


Średnia 5, 


Sps Choroby skórne, wenerycz= 

ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI- 

LISU $alvarsanem „ERLICH= 
HATA 606'. 


Godzimy przyjąć: od 8—1 rano i od 4=8' 


wiecz, W niedziele i święta 9=2 pop. 


> cc 
Specjalista chorob skórnych, wane* 
rycznych .! niemocy płciowej 


Dr. St LEWKOWIUZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 = 1 i od 6—8 
wiecz., w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4 


Dr. Feliks Skusiewięz 


Andrzeja IG. 


Choroby skórne i weneryczne 

Giodriny przyjęć: 9 — 1) rano i 

4 — $ wisczorem, W niędztęle 
‘A—i w południe, 


KASZLU, GHRYPOF, ZAFLEGMIENIU, KWA: 
ŻOŁĄDKA Inr uENOYI 1 JEJ Wastes WAON, 
ANRIA 
ROWTWANTOH SUROGA A 
py WODY 1 SOLE EMSKI 


lu IMĘ 


PROGRAM od t6 do 30 czerwca r, b. 
I 


Mr Hubertus 
The R wany, Com. 
MELA GE AKT l 
Znakomity śpiew, tańce i muzyka. 
TARFĄDET 
Pierot-klown mazykalny, 
The Uókermans | 
Znakomity akt tresury, y 
BRATKIEWICZ 
Polski humorysta. we rzęczy. 


POLSKA OPERETKA 
Artyści sceny Poznań 
„Wice-Admir 
Oper. w 1 akcie Offenbaóha. 


La Bella (ielanita 
Marzyńska tańcerka, 


URANIA-BIO 
Nowa serja obratów. 
W OGRODZIE KONCERT 
orkiestry (14 Osób), 


Teatr znacznie powiekszony, Urzą 
dzono dużo wentyłacji, 


ję, 


OSC, REINH ERT 
w AVNER SENASiAn, Sonata WSZEDZIE 
SSABER W-PETERSOWRGU CHERSKS 


Inhalatorjum 


do wziewań suchych, system, 

Kórtinga, przy chorobach hosa 

gardła i dróg odechowych, jak 

również przy żaburzeniach prze: 

miany materji (szczególnie skro 
fuloza). 

Otwarte codziennie, oprócz niedziel i świąt 


od godz, 4—7 pe poł, Spacerowa Ni 2. 
r319—0—1 


Specjalista chorób włosów, skór-. 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. 5. Sznitkind 


ul. Średnia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością | masa: 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł iod 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po DOŁ, 1335—31—6 


r 


Dziś zmiana programu, 
Wybitne obrazy: Bal maskowy tragedla. Burza na mo” 
pzu a natury, Co kobieta chce komedja i więle innych" 


Nad program: 


oszukuje się 3 pokoi z kuchnią dis kapca, zdaty 

=g kantor. 

Oferty pod Ke W. 20 przyjmuje adm. Kurjera Łódzkieg 
—2— 


————- 


pod K., W. 20 przyjmuje adm. Kurjera Łódzkięg, 


UE meble i utensylja kantorowe chcę kupię 
Oferty 


"IJ 
z 


Zapewniony byt ZS lukomskiegc oai 


podlug poematu DANTEGO Boska komedja. OE a ce aa dim AT 


> Hutten-Capski, 

EADE `i za Ý mieć kaźdy inteligentny człowiek, RZ CE i 
przyjmując zastępstwo renomo- Ż5 paszport, wydany z gmi 
wanej firmy, Oferty: Arnold Sta- £a Dłutów, pow. łaskiego, gi 
dłer, Budapest, V, Tózsde, Po- Piotrkowskiej, na imię Nikodeg 
stafiok 29. 1702—6—1 Kwiatkowskiego. _1788—3—] 


Najlepsze | najpraktyczniejsze 


ZE paszport, wydany z gm 
ny Władysławów, pow, ki 
nińskiego, gub. kałiskiej, na in 
Ignacego Marciniaka, 

l 


| Ogłoszenia drobne: 


IPATHEFONYJUEEEE 


poszukuje posady po za 
Łodzią do starszych dzieci, lub 


"7 aginąt paszpori, wydany z gi 
Ź Zakanała, pow. janowskieg 
gub siedleckiej, na imię  Herq 
Grutmana. 1782—33- 


A IENEN ają ko igieł wieczną kulką szafirową dam do towarzystwa. Ofe | w, 
š 8 głośno, czysto i naturalnie, „Kurier Łódzki” Mala Foókaci AEP zjadą Maay = 3 
:640—12—1 cej, 1766—10—1. r dsyńskiego, gub. siediedi 


S Najnowsze modele na rok 1311. iR 


ałkowite urządzenie z piwiarni 
jest do sprzedania zaraz, Þar- 
dzo tanio. Wiadomość ul Rzgo- 


na imię Moszeka Nirenberga. 
1104-— 3 


Jlajbogatszy repertuar pyt polskich zaje 

Składy na Łódż i okolice 

Speejałny Sklad Pathófonów | == M. LIZMAŃN === 
Łódź, Dzielna 20. i Łódź, Piotrkowska 284. 


Główny przedstawiciel 


gaent paszport wydan 
gminy Błaszki, pow. Sierąj 
kiego, gub, kaliskiej, na q 
Weroniki Musielak, 1796—3- 
Z% paszport wydany z g 
Piątkowo, pow. nieszawsą 
go, gub. warszawskiej, 
Antoniego Chudzińskiego. | 
TFRR—gl 


r7ag. karia od paszportu, q 


wW wska Ne 46, w sklepie spoży- 
wczym 1811—3—1, 

om drewniany do sprzedania 
D od 1 lipća. Wiadomość: wi. 
$ Piotrkowska Ne 168 w sklepie. 
* 1805—3—1. 
5 GEE O= 200 Erase ia- zeseł żeła- 
W znych, lub drewnianych, 
= mogą być używane, 


EZ 


rs. 


zarazęm i 


Zagotówkęż ADAM KEIMKIEWICZ pł s E rae 
Warszawa, Wierzbowa 8, Matiatko, Konstantynów, pod "4 Imię Wałentago eee 

SĄ Łodzią, 1812—3—1. — a. 
N aszyny do Szycia, na raty I pe E auki la © i 


bez zalîczkif takze używane 


bardzo tanio. Wldzewska 145-16 Matta. na imię Stanisławy 


Francuza 


vede Camila, 


metody 

w instyt, ięzyków nowożytnych $ 

Ú D-ra KOMMERA. 4 
4 Południowa 3. Piotrkowskal6. 8 


PEBESDÓ GT SEO ŁO 
AWR DAC CI 


Poszukuję 
posady -jako ekspedjent lub wo- 
jażer w hurtowym składzie ap- 


SeS PSIE TJ FOR S SEE 
otrzebni inkasenci — roznosi- 


ciale z kaucją rb. 50, Wia- 


domość w adm. „K. Ł." Zachod- 
nia 37. 1717—0—1 
Q riep jest zaraz do sprzedania 
w dobrym punkcie, z powo- 

du objęcia posesji na wsi, tanio. 
Wiadomość ul Benedykta M 43, 
1816—3—1, 

e iie do sprzedania fortepian 
i kredens. Wiadomość: No- 


| womiejska 4 m. 55 1792—2—], 
To do sprzedania dwa pla- 


ce na Konstantynowskiej ul, 
16 i Włodzimierskiej 8 14. Na 
pierwszym duży budynek na 60 
koni który może być oddany w 


1824—2—1, ewsSkiej 1818—41- 
iwiaraja zaraz do sprzedania, 'f3%. Karta od paszportu, 
Wiadomość; Szkolną 5, Ł z fabryki Ludwika ? 
1806—4——1. "a imię Marjanny RA | 
x - =] 
Kt A otrzebny natychmiast do wię- ~ 
= Szuka; P kszej apretury zdolny folu- 728. karta od paszportu, q 
PZ zę wm „sznik ną Szrrychy. Wiadomość 4a dana z fabryki P: rw 
pracy, w Adm. niniejszego pisma. na imię Antoniego Wiśniewst 
posady, | 1814—3—1. £o. 1820—13 
Służby, p’ 12 dzi "7 aglbęła ćwiartka losu 
i ] oszukiwani chłopcy i2 dziew- EDES | 
aio kania, P czynki do fabryki lamp. Wia- & polskiej za Ne 11199, 4 
ytu towarów, 4 domość u M. Burakowskiego kl. uważać za nieważny.; 
y wyrobów, Í Piotrkowska 37. 823—4—l 1821—87 
EWY, otrzebni chłopcy z kaucją ZĘ paszport, wydany z g 
Kt i RETE ; rb. 5 do roznoszenia gazet ny Łask, powiaru taskig 
210 potr zebuje: najlepiej nauczyć się można SH Wiadomość w adm. „Kur. Łódz. gub. piotrkowskiej, na $ 
e u rodowitego kiego" Zachodnia 37. 72-10 Franciszka Sropopiażiezad 


r/araz do wynajęcia elegant 
urządzona restauracja w 
grodzie, w dobrym punkcie 
pobliżu m. Łodzi, na do 
warunkach, Wiadomość: P. 
zef Skemsky, Konstantynow 
N 50. 1813—3= 
raktad tryzjerski w dobę 
punkcie, z powodu wyja 
na dogodnych warunkach 1 
sprzedania, ul. Radwańska N 
1810—3 
ag. paszport. wydany z 
ny Żeromin, pow. 
go, gub. piotrkowskiej, na Í 
Józefa Rzepeckiego. 1808—]1 


jag. książeczka legitym 


znym lub w składzie naczyń j 
M x wydana z magistratu m. 


aptecznych. 

S BARTH; Warszawa, 
Przyokopowa 21-39. 833-1 
Coama WE oe li e aoe "RA E, 


dzierżawę, Wiadomość na miej= 


scu u stróża 1780—3—1 A s RC 
Trrzadzenie sklepowe komple- (7. U: piotrkowskiej i 


tnie nowe, oraz 2 wystawy dT DO BĘ O 
metalowe do dużych okien skle- i 


ośkolwiek 

| Ości ogół 

najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


O wiadom 
Oferty: 


z i $ ag. paszport, wydany z 
O 160 rb. mies. POWYch do sprzedania, Piotr- z gl 
GŁOSZEN [A może sło ok ki acz kowska 111. Piętka. r832—20 zab. piotiowik ul 
zy się lug od - j ic py > 
ka! recept fabrykować nowówynaleśio. M)/ 0wa inteligenrna lat 35, Antoniego Salę. 1815—3 


mówiąca paroma językami, 


r, 
W K N (a> z 
9 irjerze zodziejąy ny szampański kwas z gazem, który z po: NA dr RAR BEZ . karta od paszportu, 
3 znająca gospodarstwo, poszuku- 8 


wodu swego delikatnego, przyjemnego í $ Fi i Szatana 
smaku í arematu oraz siły gazu lepszy je miejsca do gospodarsrstwa zai z Po nid | 
jest od ere DASh napojów ochładzajá- Jub. wychowywania dzieci u 0S0- dwik Nada ca * ne s 4 
cych, wód se erskich í lestoniaq. Kosżt by pojedyńczej, Swiądectwa bar- wika erimga. 10393 
własny przyrządzenia jednej butelki wys pI b t żywane KOM 
nosi 3/, kopiejki, a.sprzedaję się po 5— dzo dobre, Łaskawe oferty: rA y PUE "Ploty SAI 
IQ kopiejek, Na materjał i urządzenie Częstochowa, Paraszkiewicz, Ale- płacę do rze, £ tatynę, 2, 
potrzeba rubli s M zj mów ja III, 38 48 1808—2—1. to, M kupuję daję pesh 
się wszędzie „a nenkę pobieramy . Zamiejscowym zała 

5 r, Po otrzymaniu 2 rb, zadatku wysy- wydany z CENY e ] y Granie 


P pęd paszport, 
magistratu m. Łodzi, na imię 
Wincentego Marciniaka, 

1793—3—1a 


Redakto: odpowiedzialny M. Bonifacy Miil 


listownie. Wąrszawa, 
tel. 195 23 Rancman, r786 


łamy podręcznik i recepty za zaliczeniem 
na resztę. Adres; OQdesa N2 60, Do za- 
kładu kwasu Gazowego I Ostrowskiego. 
693—7—1 


«siążek, r 


W drkarni Si. Ksiązka. Zachodnia 87- 


